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KURYER LITEWSKI
w  W dnie w  Piątek dnia 5 Sierpnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N a y w y isze  D yplom ata .
z U o ź c y  Ł a s k i ,

M Y  Ń I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w r a d z c a  W s z e c h  R o s s y y ,  

i  l.  d .  i  t.  d.  i  t.  d.
I.

N a s z e m u  J e n e r a ł - A d  j u t  a n t  o w i J e n e r a ło w i  
l a w a l e r y i , D o w ó d zcy  7go  K o rp u su  p ie s z e g o  
U  uynowu.

W zo r o w e  męztwo i gorliwość,  okazana przez 
Wa? przez cały czas oblężenia Braiłowa,  zwróci ­
ły  na VV S3 szczególny N a s z ą  uwagę,  na okazanie 
kiórey  Nayfaskawiey  mianujemy W as Kawalerem  
Orderu Świętego  Równego, Z A p o s to ła m i  JCiązęcia  
ł  f  ło d z im ie rza  i s z e y  Hassy-, którego znaki przy 
tein przesyłając,  zostajemy ku W a m  N a s z ą  C e ­
s a r s k ą  łaską przychylni .

II.
N a s z e m u  J e n e r a ł  P o r u c z n ik o w i , N a c z e ln i -  

ło w i  ip te y  d y w i z y i  p ie s z e y  Iw a n o w u .
"agrodę ruezmordowaney czynności  i gor­

l iwośc i  W aszey ku służbie,  w czasie oblężenia tw i e r ­
dzy Braiłowa,  przez Zwierzchność  zaświadczoney,  
*iay miłości wiey mianujemy W a s  Kawalerem Orde-  
r ,‘ Św ię tego  Rów nego z A p o s to ła m i  ÓKiązęcia I I  ło- 
d- i t:n erzu  zgu:y k tassy ,  którego znaki tu przesyła­
jąc, zostajemy k u  YVam C e s a r s k a  Nasza,  łaska 
p r z y c h y l n i .

III.
N a s z e m u  J e n e r a ł  A d ju ta n to w i ,  J  e n e r a ł -m a -  

jo r  owi, N acze ln ikow i Sztabu  Z a r z ą d ó w  J E G O  C E -  
S  A R S  K /  £  F U  FSO K O Ś C I  J e n e r a ła - I n s p e k to -  
r a  1 n^enijerów U e r u a .

N  z o r o w a  czynność ,  o k a z y w a n a  p r ze z  W a s  przez 
Cały czas ' o b lę ż e n ia  Brai łowa , oraz o d zn ac za ją ce  
się zna jom ość  i p r a c e  w  w y k o n y w a n i u  w s z y s tk ic h  
Tóhót  i n ż e n i e r s k i c h ,  p rze z  Z w i e r z c h n o ś ć  z a ś w i a d ­
c z o n y c h ,  z w r ó c i ł y  na W as  szczegó l n ie ysz ą  u w a g ę  
N a s z ą ,  na o k az an i e  k t ó r e y  n a y m i f o ś c i w i e y  m i a n u ­
jąc w a s  K a w a l e r e m  O r d e r u  S w ię le y  A n n y  i s z e y  
ł la s s y ,  i p r ze sy ła j  {c zn ak i  j e g o ,  zos ta j emy k u  W a m  
C e s a r s k ą  N a s z ą  ł a s k ą  p r z y c h y l n i .
W  obozie  p o d  w s io tk ą  Kumały 

d n ia  25 czerw ca  1&2B ro k u .

I Y .
-Naszemu J e n e ra ł-P o ru c zn ik o w i  N acze ln iko­

wi 3 c iey  d y w i z y i  K i r y s y  er  ów K ab łu kow u  1.
Pragnąc nagrodzić gor l iwą służbę Wasza  i 

szczególne prace, podjęte przez W as  w doprowa­
dzeniu powierzoney W am  5ciey dywizyi  Kiryssy-  
fcrow do tego stypnia polepszonego stanu, w 'k to -  
Łym. °na znaleziona przy obeyrzeniu Naszem, nay-  
mitosciwpey darując W a m  przesyłające się przy 

1 órylaritow une zn a k i  o rderu  S w ię le y  A n n y  
zeJ  k /a s s y ,  zostajemy C e s a r s k a  N a s z a  łaska 

przychylni .  *
Y.

N a szem u  J e n e r a ł - m a jo r o w i , N acze ln ikow i  
• tabu ago K o rp u su  Odwodowego osiedlonego K a -  
a le r y i  Ekelnowi.

Na o k az an i e  za d o w o le n ia  N a s z e g o  k u  ód zna -  
^ a j a c e y  się g o r l i w o ś c i ą  s łu ż b i e  W a s z e y  i n i e z m o r ­
dowanym trudom w wykonyw aniu  włożonych na

W a s  obowiązków, naym iłośc iwiey  darujemy W a m  
przesyłające się przy tćm b r y  kan tow an e  zn a k i  
o rd e ru  S w ie te y  A n n y  i s z e y  k lassy ,  zostając C e ­
s a r s k ą  N a s z ą  łaską ku w am  przychylni .

Na autentykach własną J e g o  C e s a r s k i e t  M o ­
ści ręką podpisano:

N  I  K  O  Ł  A  F.
W  obozie n a d  Karasu  
d. 17 czerwca  1828 r.

M oskw a  dn ia  11 c ze rw c a .
(1 Gazety Sankt-Petersburskiey).

_ W  zeszłym miesiącu maju zapadła ziemia na  
granicy Powiatów Kołomeńskiego  i Bronickiego,  
niedaleko wioski  Bezpiatowey Powiatu Bronic­
kiego.  Po uczynionem oheyrzeniu w  d. a4  t egof  
miesiąca, przez spełniającego obowiązki Ziem skie­
go Sp raw ni ka ,  przy zebranych ze wsi  okolicz­
nych podeszłego w ieku włościanach,  okazało się,  
ze zapadlina ta, albo osunięcie się brzegu, nastą­
pi ło w  odległości 80 sążni od BezpiaLowa, nad  
s tr um ie ni em , zwanym T y c z k i , statecznie p ł yn ą­
cym ze strony północno-wschodniey  ku południo-  
wo-zachodniey,  i na granicy suchey,  pomiędzy  
obu w y  l e y  wspomnionemi  powiatami; obszerność  
t e j  zapadliny wzdłuż,  po le w e y  stronie strumie­
nia ł y c z k i ,  jest 45 sążni;  a wszerz od b y łe ­
go brzegu sf umienia , do twardego-,  w  całości  
pozostałego gruntu,  24 do 27 sążni; wszystek zaś 
kawał  tey  o s i a d ł e j  ziemi, zniżony jest od grun­
tu twardego,  nieuszkodzonego na 3 do 6 arszyn.,  
i  na ca łey  jey powierzchni  znayduje się mnóstwo  
rozpadlin, z których nieco dobywa się wody źród­
l a n e j , dosyć z im ney ,  ale bardzo mętney;  w ie l ­
kość tych rozpadlin jest rozmaita; bo od pół-  
arszyna do 3 arsz. głębokości ,  a od i  do 1} arsz.  
szerokości; wszakże od ustawicznie dobywającey  
się wody,  rozpadliny te zaciągają się mułem i pia­
skiem ; w ogólności cały brzeg os i adł y ,  i grunt  
przyległy , są gliniaste , a poczęści piaszczyste j 
koryto zaś strumienia Tyczki  u podnoza tego o-  
suniętego brzegu , który wznos ił  się , jak wnosid  
można, do 6 sążni, zupełnie jest zawalone ziemią,  
i dla tego w  górze tego strumienia, we  wsi  B e z ­
piatowey,  z przyczyny znaydującego się tam w ą ­
wozu, w znaczney ilości zebrała się woda, a prze­
to drogą przez ten wąwóz idącą, przejeżdżać nie  
można ; zebranie się to wody w owym wąwozie,  
mogłoby spłynąć swobodnym potokiem, przez po-  
mienioną osuniętą ziemię,  gdyby zapadlina bardziey  
nie osiadała; lecz osiadanie jey, wedle poslrzeżeń 
jest ciągłe poniżey koryta strumienia.  YY czasie 
obejrzenia tego mieysca przytomni  mieszkańcy  
okoliczni  z sędziwszych, twierdzili ,  że przed zapa-  
dnieniem ziemi , zgoła podziemnego łoskotu s ły ­
chać  nie było,  jak o tern postronnie biegały w ie ­
ści, ani leź kamieni i ziemi z tey zapadliny nie  
było  wyrzucanych,  a tylko w czasie osiadania tey  
części ziemi d. 19 b. m. o południu wyraźnie s ły ­
szeć się dał jakiś huk z szelestem.

P. Radca Kc lIe g i Rny ,  Doktor H a m el,  który  
z polecenia J. O. Wojennego  Jencrał-Gobernato-  
ra Moskiewskiego ,  zwiedzał  tę zapadlinę, podał  
następne objaśnienie tego zjawiska.

Powierzchnia  ziemi w blizkości powsta łey za­
padliny jest nieco pochyła  ku lewemu,  dosyć pod­
niesionemu brzegowi  strumienia Tyczki .  W ie r s -



chnia  wars ta  ziemi składa się z gl iny . a mzey 
lezą bardziey jeszcze pochyłe  ku s t rumieniowi  
warsty  sypkiego piasku, pod któretui  znowu roz­
ciąga się glina. Z mieysc wyŻszych dobywała się 
przedtem biizko powierzchni  ziemi nad s t rumie ­
niem Tyczki  woda* źródlana, przez co posada z ie­
mi, gdzie teraz powstała zapadlina,  dla wilgoci, 
była  niezdatną do uprawy;  lecz od ki lku lat grun t  
w  tem mieyscu osec hł ,  i włościanie zaczęli go o- 
rać .  To  dowodzi,  że woda źródlana,  która wprzó­
d y  więcey była na powierzchni  ziemi, znalazłszy 
sobie gdziekolwiek odpływ przez glinę, zaczęła 
się dostawać do strumienia,  juz nie przez warstę 
piasku.  W o d a  ta w poźnieyszym czasie, unosząc 
z sobą piasek,  to sprawi ła,  że wierzchnia,  gruba 
i bardzo ciężka warsta ziemi gliniastey, rozpadł­
szy się, osiadła ku s t rumieniowi , gdzie n i eb y ło o -  
poru,  i gdzie warsta piasku miała bardzo znaczną 
spadzistość. Teraz  woda źródlana, k tóra dotych­
czas przeciekała z rnieysc podniesionych przez war­
stę piasczystą,  pod gliną wierzchnią,  aź do s t ru ­
m ien ia ,  musiała w początkach zapodania ziemi, 
dobywać się na wierzch,  i wychodzić przez rozpa­
dl iny w tem mieyscu, gdzie część zniżona, oder ­
w a ła  się od ocalonego gruntu.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i *.
Vl~nrszawa dn ia  4 s ierpn ia .

(z K u ry e ra  W art iaw sk icgo .)
Z ukontentowaniem widziano dnia 3l l ipca 

T. b. m achinę p a row ą  we młynie T o w a rzy s tw a  
w yrobów  zbożowych  w ru ch  pierwszy raz puszczo­
ną  w obec JO JCięcia M in is tra  P rzychodów  i  
S ka rb u  i wielu znakomitych gości. Machina ta 
zupełnie odpowiedziała oczekiwaniu; pierwszy to 
raz w P olszczę  machina parowa o sile 60 koni jest 
w  ruchu;  słychać,  iż za ki lka tygodni n a y d a le y , 
m łyn  także czynności swoje rozpocznie.

Wiadomości  z A m sz te rd a m u  odebrane w  
P V arszaw ie  drogą nadzwyczayną , donoszą, iż ob ­
fite deszcze od kilku tygodni padające, naywięk- 
szą szkodę przyniosły żniwu w A n g li i  i we P r a n -  
c y i , ztąd cena pszenicy i mąki ,  znacznie się w A n ­
g lii  podniosłaj zakupują w A m sz te rd a m ie  znaczne 
par tye  zboża na rachunek  F r a n c y i , i zdaje się, i£ 
nie podpada wątpl iwości ,  że por ty  fr a n c u z k ie  0- 
tw ar te  będą dla zboża zagranicznego.

Onegday W is ła  zaczęła przybierać,  i juz wo­
dy  przybyło  przeszło na 2 łokcie.  Onegday było 
ciepła stopni 22. W c z o r a  19.

Za 100 zł. w Lis tach Zastaw., żądano zł. 87, 
płacono zł. 86. — Za dukat  ważn. holen: żądano zł. 
20 gr.  8 ,  dawano i gr.  6 . — Za 100 rubl i  assygn. 
loss, płacą zł. 17S.

W  księgarni A. Brzeziny i Kom p.  są do na­
bycia:  Z a d a n ia  n a  ce ln ieysze  re g u ły  ko n stru kcy i 
do tłó m a czen ia  z ję z y k a  polskiego na łaciński.

Słychać,  że tegoroczny J a r m a rk  na S. M a ­
teu sza  w Ł ow iczu  będzie dość liczny, gdyż wybie­
ra  się na niego znaczna liczba osób tak z W a r s z a ­
w y  jako też róźoych mieysc Króles twa.

— D n ia  f  *—
(z M onitora Warszawskiego.)

Dnia 4, około godziny 1 z południa,  miesz­
k ań cy  nayzamieszkalszey części Warszawy,  mieli  
■widowisko rzadko się w stolicy przytrafiające: róy 
pszczół osiadł na latarni  narożney ulicy Senator- 
ekiey i Roziey,

W  końcu z. m. znaleziono w łomach kamien­
nych  koło Lwowa,  szczękę olbrzymiego zwierza, 
jak się zdaje, z rodzaju E lep h a s p rim o rd ia lis , albo 
A n th a ra co to r iu m  C. Może się uda kamieniarzom 
wynaleźć,  w ciągu dalszey pracy,  i resztę tego ko­
ściot rupa,  coby była ze wszech miar rzecz bardzo 
interessująca.  I  to już jest uwagi  godna, że kości 
te  znaleziono w tey okolicy, a co większa w łomie 
kamien i  piaszczystych.

F  R a h c Y A.
P a r y  i  dn ia  22 lipca.

(1 G azety  W arszaw skiey .)
Gazeta Francyi pisze, iż w tuteyszey stolicy

czynią już zakłady,  ze Angl ia będzie p ierwszym 
kra jem który uzna D on M iguela . Dziennik K on- 
s ty tu cyo n is ta  mniema, iż dla Anglii  pozostaje tyIko 
t rudny  i nie bardzo zaszczytny krok ułagodzenia 
D on P edro , i nakłonienia go, aby nieprawność prz e­
mieni ł  w prawność.

Spodziewamy się tu co chwila  przybycia  ?, 
B r e s t  Posłów Francuzkiego,  Pruskiego i .Niderlan­
dzkiego, którzy wyjechal i  z L izb o n y .

Dziennik wychodzący w T u lu zie  umieścił  na­
stępujący ar tykuł :  „Zdaje się, iż krytyczne poło­
żenie Portugal ii  i stosunki nasze 7. Hiszpania., sp ra ­
wi ły niejaką odmianę w rozkazach rządu Francuz-  
kiego względem wyyścia woyska z K a d y x u .  Lis ty  
ztamtąd pod d. 8 b. m. donoszą, iż eskadra Tuloń-  
ska, Która tam d. 28 czerwca zawinęła,  ma pop ły ­
nąć d. 8 lub 10b. m., lecz zabierze tylko półk piecho- 
ty, półk jazdy i 2 kompaniea r ty l leryi ,co  ogółem w y­
nosi blisko 5ooo ludzi. Jene ra ł  do w ódzący miał o t rzy­
mać rozkaz, aby nadal osada twierdzy zmnieyszona zo­
stała do 9000 ludzi, i aby chorych oraz zbywająca 
potrzeby wojenne odesłał do Francyi. , ,

— D n ia  z 5 —
W czora  przed południem odpraw ił się nro- 

czysty pogrzeb zmarłego Xięcia S a n  Carlos, Posła 
Hiszpańskiego przy Dworze naszym. T ru m n ę  wie ­
ziono na 6ściokonnym karawanie a togi całunu t r z y ­
mali Posłowie: Cesarsko Rossyyski,  Cesarsko-Au- 
s t ryacki  i Kró lewsko - Sardyński ,  oraz Minis ter  
spraw zagranicznych. Towarzyszący obrzędowi  
oddział  woyska składał  się z 4 batalionów stoją­
cych tu ns osadzie półków piechoty l iniowey.  W  
kościele złożono t rumnę na katafalku,  poczem od­
prawiła  się msza ś. żałobna z m u z ; k ą ,  nakoniec 
zawieziono zwłoki  t iacmentarz  P e r e la  Chaise, gdzie 
po mowie X'ą^ęcia L a v a l iVIontrnerency,pochowano 
je w grobie Hrabiego L e p m e , zjęcia nieboszczyka.

Sześćdziesiąt pięciu mówców kazało się już 
Zapisać w celu zabrania głosu przy rozprawach,  
względem rappo r tu  Kommissyi  oskarżenia. Pan 
A u d r y  de P u y ra v e a  przybył  zlana o godzinie 5 
do Izby Deputowanych w celu zapisania sA*. Za 
rapor tem Kommissyi  oskarżenia kazało się wpisać 
48 Deputowanych z lew ey  strony. TV' skutek lego 
więc ze strony lewey m i ę d z y  4ma ze st rony pra -  
weyzaśmiędzy l o l u b  11, jeden za b ie n e  głos.

D. 2i  b. m. odbyła się na radzie wojenney 
Sprawa niejakiego B ories, żołnierza 4 półku drago­
nów. Był  on w areszcie, a sprzykrzywszy sobie 
długie siedzenie zawołał  po ki lkakroć: N iech  ży je
C e sa rz !  N iech  ży je  C e sa rz !  Czyniący w yw ód  
Pau B r e a  mniemał ,  iż okrzyk ten nie może dziś 
uważanym bydź za buntowniczy.  „Jes t  011 tylko 
śm ieszn ym .“  dodał.  I  B o ries  został uwolniony.

—  D n ia  z 4 —
(z Monitora ^arszawikiego).

— Z Logrogno (w Hiszpanii) donoszą nam 
pod dniem 16 lipca: ,, Dość znaczna kupa bunto­
wn ików  ukazała się tu nagle ,  i obwołuje K a r o ­
la  V~ K ró lem  hiszpańskim . W ys łano  na jey spo­
tkanie pułk 2 piechoty;  przyszło do bitwy, ale woy-  
sko niczego nie dokazało. ”

— Zapewniają,  że Lord S tu a r t ,  poseł angiel­
s k i ,  odebrał  gońca z M ad ry tu ,  z doniesieniem: 
iż w jednem miasteczku Katalonii  wybuchnęło  
powstanie na stronę Don Karlosa.  Spodziewamy 
się, iż zwyczayny ku r ie r  czwar tkowy przywiezie 
nam obsz^rnieysze szczegóły.

—  D zienn ik  z H a v re  donosi, iż odebrał  wia­
domość, jakoby wyspy Azorskie i Madera oświad­
c z y ły ' s i ę  za Don Pedrem , przeciwko Don Mi* 
guelowi.

— P.  Girod,  w  raporcie kommissyi  oskar- 
żenią ,  wyłożywszy knnslytucyyne zasady odpo­
wiedzialności minist rów,  i przys tępując do szcze­
gółowego rysu czynności kommissyi,  oświadczył:  
że minist rowie odmówili  udzielenia jey akt  b iu ­
r o w y c h ,  pod rozmaitemi względami.  Minis ter  
spraw wewnętrznych,  wezwany o nadesłanie wia­
domości , kiedy i jakim sposobem wprowadzono 
do kra ju  nieupoważnione,  zakony , odpowiedział-'  
że okoliczność ta zależała od minis t ra  w y z n a ń , *



| e  list prezydenta kommissyi został mu doręczony. 
Kommissya robi  uwagę: iż przedmiot  ten, jako 
obchodzący wysoką magist ralurę policyi krajowey,  
zdawał się jey zależeć od minis terynm spraw w e ­
wnętrznych.  Min is t er  z a g ra n i c z n i  na wezwanie 
Zrobione do wszystkich w ogóle m in i s t ró w , a- 
zeby raczyli nadesłać kommissyi wszelkie urzędo­
we tajemne i publ iczne okolniki minis teryum w 
przedmiocie wyborów i 8a4 i 1827 r o k u , — odpo­
wiedział: iż w jego wydziale (zagranicznym) nie 
znaydują się żadne podobne pisma, a nawet,  po 
dokłarl riem zebraniu wiadomości,  nie pokazało się, 
aby kiedykolwiek by ły  z niego wydane.  Nako- 
piec minister  sprawiedl iwości ,  w imieniu swo- 
J®m i reszty kolego w » odpowiedział:  iż nie mogą 
Zaspokoić żądania kommissyi,  dla  p r z y c zy n  czer­
p a n ych  we w zględach pierw szego rzędu. (S łow a  
te  w zbudziły  m ocny szm er w izbie.) JCią&e R e g ­
gio  (były dowódzca gwardy i  narodowey) odpisał: 
że, prócz tego, co wiadomo jest wszystkim o po­
wodach i całey okoliczności rozwiązania k o rp u ­
su , nie tna żadnych innych szczegółów. W ic e ­
hrab ia  de F o u ca u ld , doniós ł ,  iż musi wprzódy 
Zasiągnąć zdania minis trów,  o ile może zaspokoić 
Żądania kommissyi. H ra b ia  de Levis  nie czuł  się 
w obowiązku zdawania sprawy przed kim innym,  
jak tylko przed członkami  rodziny królewskiey 
Z tego co mógł widzieć lub słyszeć pełniąc służ­
bę przy K r ó l u . — Kommissya zwraca uwagę iz­
by na różnicę jaka zachodzi pomiędzy tętni t rze­
ma odpowiedziami.  Jenera łowie Porucznicy B o u r - 
m ant i E xc e lm a n s  odpowiedzieli: p ierwszy :  iż
będąc parem, gdy może się spodziewać zostać sę­
dzią tey s p r a w y ,  nie powinien składać świade­
c t w a ;  d ru g i :  że nie tak gwardya jak inne, nie 
należące do niey osoby, wydawały  okrzyk: p r e c z  
2 m in is tra m i! p rec z  z je z u i ta m i! i że to nie w  
Czasie przejazdu samego Króla ,  ale ty lko xiężniczek,  
t ze Monarcha  okrzyki  te mógł raczey uważać za 
grzmiące zewsząd i wszystko t łumiące K ró l niech  
zy ie !  Jeden tylko grenadyer ,  jak wiadomo, p rz y­
stąpił  był  do Króla,  i prezentując broń,  zawołał:  
p re c z  z m in is tr a m i! p recz  z j e z u i ta m i! G r e n a ­
dyer ten został natychmias t  zdegradowany i w y ­
gwizdany przez własną kompan ią ,  k tóra  p o d w o ­
iła swóy okrzyk niech Łyie K ró l!  J ene ra ł  Exce l -  
tnans dodaje, iż Monarcha  był  kontent z r e w i i ;  
a g łówny wydawca M o n ito ra  (Pułkownik Sauvo) 
zeznał: z.e miał  już sobie nadesłane do umieszcze­
nia rozkazy dzienne względem g w a r d y i ,  i że je 
^  nocy cofnięto, p.  Girod wyszczególnił w  ra- 
P°r2 ,e podział zdań członków w każdey zosobna 
o olicznoś,;i. 7. tego wszystkiego pokazuje się, iż 
w iększość k o m m issy iuznała; „ Ze zakonuicy w p ro -  
n wadzeni zostali do F rancyi  jeszcze przed byłetn 
55 m in i s t e r y u m ; źe cierpienie ich w  kraju przez 
n to minis teryum sprzeciwia się prawom naszym; 
„  że zaprowadzenie cenzury w roku i8a4 i 1827 
„ nie było oparte na pra wu ey  zasadzie; źe nie 
„ było prześladowania protestantów ; że podczas 
„  woyny hiszpańskiey było trwonienie skarbu pu- 
» blicznego; że gwardy» narodowa nie zasłużyła 
5, na zwinięcie; źe doradzenie nominowania parów 
„ (siedmdziesięciu) było przeciwne interessom kró-  
5, la i kraju; że postępowanie minis trów w okoli- 
j, czności rozruchów na ulicy S. Dyonizego (z po- 
1, wodu il luminacyi  po uchyleniu prawa o poli- 
n cyi druku)  było naganne; że także naganne by- 
1, ło postępowanie minist rów w rzeczy uwięzień 
i, na Mar tynice ;  że miuist rowie spóźnili o k i lka  
u miesięcy odesłanie do t rybunałów akt  sądowni- 
11 czych ;  że sposób uwięzienia pu łkownika  Ca­
li ron był  naganny. Czyli zaś w tych czynach 
u iesŁ albo nie ma zdrady i zdzierstwa według 
„ brzmienia konstytucyi,  głosujący podzielili się iv 
i i  zdan iu  na  rów ne części, a reszta członków żą- 
ii dała obszernteyszych dowodów.” Przystępując te- 
( y do ułożenia wniosku,  komtnissya zrobiła p i e r ­
wsze pytanie: „Czyli  oskarżenie ma mieć rniey- 

T rzech  członków odpowiedziało nie; dwóch 
9aże n ie , z warunkiem n a g a n ie n ia ; C zterech  

g lo n kó w  zaś odpowiedziało ta k  , z w a ru n k iem  
lflstr u k c y i sp ra w y. I  chociaż tym sposobem wię­

kszość nie zezwoliła na oskarżenie,  Kommissya  ni« 
mniemała,  ażeby już me mogła proponować obszer- 
nieyszego wywodu sprawy.  Gd y konslytucya nie 
przypuszcza nagany, takiego wniosku czynić nie w y ­
padało. Nastąpiło więc pytanie do przełożenia Izbie. 
Czyli ins trukcya sprawy ma mieć mieysce! Czte­
re ch  członków odpowiedziało ta k ; piąty tak: ale 
bez n a g a n y , t rzech członków nie: czwar ty  nie , bo 
I z b a  ja ko  skarżąca  n ie  m oże robić in stru kcy i. 
„ A  więc zdało się nam, kończył  P.  Girod,  żeśmy 
powinni  doradzać wam jak nayobszernieyscy w y ­
wód sprawy; należy to do was, jest waszym obo­
wiązkiem, i gdy konstytucya nie przepisuje żad­
nych  prawideł  badaniu,  w y  sami powinniście je 
ułożyć.”

A  n g ł 1 A.
L o n d y n  dn ia  21 lip ca.

(1 Gazety W arasawikiey).
Lord  G ranville  p rzyby ł  z P a r y ż a  do tu tey-  

szey stolicy.
Pan H uskisson1 k tó ry  dnia 19 b. m. wyje-' 

cha ł  do majętności swojey w C hatham , uda się 
w k ró tc e  do stałego lądu dla pora towania nad w ą­
tlonego zdrowia.

Słychać (pisze Gazeta M o r n in g -Chronicie), 
i i  Minis t rowie  nasi postanowili  wysłać do Grecyi  
Konsulów,  posiadających wiadomości tak  woy-  
skowe jako też dyplomatyczne,  i mogących dawać 
dokładne r a ppor t a  o tym interessującym tea trze 
w o y n y ,  celem powzięoia wiadomości względem 
rzeczywistego stanu, widoków i sił tego nowego 
kraju.  Dotychczasowe doniesienia pochodziły od 
osób stronniczych; a mężowie wyznaczeni  od rzą­
du i od niego wspierani ,  pot raf ią dać autentyczne 
i użyteczne objaśnienia. Potęga nasza lądowa i  
morska ma dosyć ludzi, którzy potrafią należycie 
ocenić sił-y moralne i fizyczne, i bydź użyteczne- 
mi  w dyplomatyce.  Wiadomość ta będzie p rz y ­
jemną dla handlującey publiczności,  gdyż powin­
na ją zaspokoić względem interessów z Grecyą ;  
' .Turków zaś przekona, iż nieprzyjaźń Anglii  z P o r -  
tą ma tylko na celu oswobodzenie Grecyi .  Doda 
oraz odwagi Grekom w obronie ich  sprawy.

Rozchodzi się tu pogłoska, iż Xiążę W e llin g « 
ton  poróżnił  się z Xiążęciem K la re n c y i  o wyda t­
ki na podróże przedsięwzięte w celu obeyrzenia 
warsztatów okrętowych  , i z powodu tego s p o r a  
wspomniony Xiążę  miał wrócić  do L o n d yn u .

Od dwóch  wieków posiadała Anglia ty lk e  
dwa Uniwersytety  w O xfo rd  i Cambridge; te raz 
powsta|e ich nagle kilka.  Zaledwo gorliwość p a ­
nującego Kościoła wystawi ła  obok nowego L o n ­
dyńskiego Uniwersyte tu  Królewsko Londyńskie  
Kollegium , obudzą się znowu chęć założenia n o ­
wego Uniwersytetu w H ra bs tw ie  Y o rk . Arc y-B is -  
k u p  Yorski  ma ofiarować na ten cel  5ooo fu n tó w  
szterl.  (200,000 zł. poi.) Pan K a ro l F itzw illia m  
20,000 funt.  szterl. (800,000 zł. poi), a pewna D a ­
ma 25 , o o o  funt.  szterl. (milion zł. poi.).

P o 'u ła tw ien iu  wszystkich t rudności,  zamysł 
połączenia oceanu Atlantyckiego z morzem P o ł u -  
dniowem przez zrobienie kanału,  weźmie skutek.  
Gazety północno-Amerykańskie obeymują w  tey  
mierze następującą wiadomość: „Do przedsięwzię­
cia tego ma bydź użytych 6000 robotników,  i ka­
nał  ukończy się w przeciągu 18 miesięcy. W y ­
datek wynosić będzie 5 mi lionów dol larów.  Do m 
handlowy P a lm e r  w N o w ym  Y orku , podeymujący 
się tego dzieła , złoży rządowi  Guatimalskiemu 3 
miliony dol larów,  na potrzebne for tyf ikacye,  ce lem 
obrony rzeczonego kanału, i obowiązuje się dopła­
cić jeszcze tyle, ile obrona weyścia na kanał  i 
wyyścia z niego, kosztować będzie. Niektórzy mnie­
mają, iż do wszystkich tych  szańców potrzeba bl i ­
sko 1000 dział. W spom niony  dom handlowy bę - ,  
dzie przez lat 20 właścicielem tego kana łu  pod 
nazwiskiem K o m p a n ii m orza  A tla n ty ck ie g o  ip o -  
łudn iow ego , i  pobierać będzie dochody celnie i 
tranzytowe.  ”

— D n ia  22 —
Słychać,  iż Xiążę W ellin g to n  upoważni ł K.om- 

missyą t rudniącą  się budowami pu bl icznemi ,  aby
U )



pierwszego  funduszu jaki do kassy jey wpłynie ,  u- 
zyła na ukończenie droiji podziemuey pod T a m izą .

—-  D n ia  2 0  —
Niedawno rozeszła się tu pogłoska, iż Dw ór  

Hiszpański  us i łował  skłonić rząd nasz do uznania 
D o n  M ig u c la  za króla Portugalskiego. Odebrane, 
jedaak potem listy od Pana JJosungurt. sprawują­
cego ińleressa nasze w M a d r y c ie , przekonały o bez­
zasadności tey pogłoski.

Podpisy na założenie Kol leg ium K r ó le w sk ie ­
go idą bardzo pomyślnie.  Dopiero miesiąc up ły ­
wa,  jak się pierwsze zgromadzenie odprawiło a do 
d. 12 b. m. wynos i ły  darowizny już blisko 58,ooo 
funt.  szt. (1,620,000 zł. poi.), akcye zaś przeszło 
3o,ooo funt. szler. (1,200.000 zł. poi.). Do lego przy­
dać  jeszcze należy późnieysze darowizny w ilości  
3ooo funt.  szter. i podpisy na 53oo funt szter., co 
ogółem wynosi  dotąd 4 1,000 funt.  szter. ( i , 64o,000 
zł.  poi.) darowizny,  a przeszło 35,,000 funt. szler. 
( i ,4oo,ooo zł. poi.) w podpisach.  Do końca b. u>. 
zbierze się zapewne 100,000 funt. szter. (4 mil.  zł. 
poi.)

Jedno z lepszych pism publicznycli  Lo n d yń ­
skich  umieściło następujący list, pisany d. 9 l ipca 
w  materyi  handlu zbożowego do pewnego kupca  
K róle wieck iego:  „Ostatnie postanowienie Xi ęc ia
W e llin g to n a  względem praw zbożowych,  oprócz  
Angie lsk ich  właściciel i  z iemskich nikogo tu nie  
zaspokoiło.  W  rzeczy samey teraźnieysze pra wo­
dawstwo zatamow ało zagraniczny handel zboża na 
tak długo, dopóki w Angl i i  nie okażą się znaki  
głodu. Przerwane są zatem wszelkie stosunki za_ 
niienne z obcemi krajami, szczególniej  zpó łno cne -  
mi Niemcami i Polską.  Prussacy będą jzrnńszeni 
nawet  ze szkodą zakładać fabryki,  aby krajowi f d.  
brykanci  spożywali  i ch zapasy zboża,  a Angl icy  
zniewoleni  zostaną ży w ić  jako ubogich swoich fa­
brykantów,  lub użyć ich do osuszania i uprawy o- 
kol ic  bagnistych i górzystych,  z poświęceniem ich  
przemysłu,  gdyż wyrobów nie będą mogli zamie­
niać  za tanie zboże. Ta k obiedwie strony poniosą 
stratę, gdyż industrya przeydp,ie na drogę dla obu-  
dwu niekorzystną, dla tego tylko,  aby się stało za- 
dosyć samoistnym' Angie l skich prawodawców za­
miarom. Jeśli taki system potrwa,co jest rzeczą do 
prawdy podobną, nie będzie mnie dz iw i ło ,g dy  we  
20 lat uyrzę W a r s z a w ę  zamienioną w M a n sze s te r ,  
a cały ląd stały obchodzący się bez tanich towarow  
Angielskich. , ,  Bodayby te uwagi  świat łego Ang l i ­
ka przekonały nas o potrzebie gor l iwego zajęcia 
się losem naszych fabryk.

K ról  Szwedzki  i syn jego, następca tronu, zo­
stali obrani członkami tuteyszego towarzystwa bota­
nicznego,  którego Monarcha nasz jest Protektorem.

Zmarła niedawno w L o n d y n ie  żydówka roz­
porządziła w testahaencie, aby jey zwłoki  pocho­
wane były  w J erozo lim ie , i aby każdemu z 12 Izra­
elitów’,  którzy im na mieysce towarzyszyć zechcą,  
wynagrodzono tę podróż po 4oo funt. szter.

'Skutki taryf fy Ame ry ka ńs ki ej  dają się juz czuć  
w  Angli i ,  co szczególniey widać w wyborach towa­
row wełnianych.  Bardzo wiele sukienników pozba­
w i o n y c h  roboty , zaymować się musi rolnictwem.  
Cena wełny zaczyna spadać, a deśzcze szkodzą u- 
rodzajora.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dn ia  11 lipca ,
( z  G a s e t y  W a r s z a w s k i e y . )

Gazeta tuteysza z dnia 6 b. tn. umieściła do­
niesienie względem wykonania przysięgi  przez 
D on  M ig u e la : „Ug ią ł  kolano i wykonał  przed
Biskupem z F iseu  przysięgę, iż podług zwyczaju 
s w y c h  przodków, samowładnych Król ów Portu­
galii ,  rządzić będzie.  Grzmiał  huk dział z waro­
wni ,  a wieczorem miasto było ośw ie cone .”

W  teyże Gazecie z d. 8 i 9 b. .m, ztiaydnją 
się uwagi  względem oświadczenia dowódzcy okrę­
tu P y r a m u s  , iż chce zabrać wszystkich Ang l i ­
k ó w  .życzących opuśc ić  Prirlugalią , jakoby

kowe było tylko wezwaniem łych,  którzy się 0- 
bawiają ukarania za zdania konstytucyyrje.  Jeno* 
ralny  Konsul  Angie lski  ' M atheW s zwoła ł  zgroma­
dzenie kupców Angiel skich,  na którem postano­
wil i  tu pozostać. Chcą podać prośbę do dowódz­
cy  eskadry1 Angie l skiey ,  oby dostateczną zostawi ł  
siłę mor ką n*. T agu . Wozora w nocy p rzy trzy ­
mano małżonki kilku zbiegłych.

D on M ig u e l wydał naslępuiący dekret: „Do  
wydzjLiu spraw duchownych i sprawiedl iwośc i:  
chcąc  oznaczyć aktem łaski tę ppokę , w którey  
wstąpi łem na tron Portugalski,  należący mi się nie-  
zaprzeczenie z mocy zasadniczych ustaw K ró le s t ­
wa po śmierci  ś. p.- mojego oycn, racz j łe m,  o ila 
się to zgadza z zasadami sprawiedl iwośc i  i godnera 
jest Kró lewskieg o  serca,  uwolnić  wefcystkie oso­
by osadzone za występki  w publ icznych w i ę z i e ­
niach w L izbon ie  \ w  O p o rto , jakiegokolwiek ro­
dzaju b y ły by  te ich występki ,  wyją w szy następu­
jące, które dla swojey obmierzłości  ze względu na 
służbę Bożą i dobro kraju z pod ostrości praw u-  
sunąć się nie dad.żą. Obraza Boga i jego Św ię tych ,  
zdrada kraju,  krzywo przysięztwp, morderstwo i 
niektóre inne zbrodnie,  wyjęte są od amuestyi.  ”

T  u r c r a.
S ta m b u ł d. 10 lipca ,

(z  G a io ty  W arszawskiny.) '
W  stolicy tuteyszey pa nu je ciągle apokoynośći  po­

rządek. W  obecnych okolicznościach zwraca szcza- 
golniey  rząd uwagę swoję na sprowadzenie potrze­
bnych zapasów zboże; a źe w  wielu okolicach kra­
ju urodzaje o te są obfite,  lub szarańcza zniszczyła 
plony , Porta v>ięc dozwoli ła znowu żeglugi ca 
Czarne morze, pod warunkiem, aby okręty zagra­
niczne część swuich ładunków odstąpiły po siu-- 
szney cenie,do tutejszych publ icznych magazynów.  
Nadto usiłuje Porta zmuieyszyć liczbę kónsumen-  
t 0 w j w przeszłym tygodniu przeczytano f i rm an ,  
aby wszyscy hezżeuui rzemieślnicy i robotnicy  
greccy  oddali l i  s i ę  ze s to l icy ,  i wróci l i  w s w o j a  
strony,, co jednak wkrótce cofnięto po uczynionych  
przełożeniach względem trudności p rzywiez ieni a  
tego rozkazu do skutku. S u n  zdrowia vv tutey­
szey stol icy jest ciągle zaspokajający.

O d g ra n ic  tu reck ich  12 lip ca .
List  z T ry e s tu  donosi: „ M ó w i ą ,  że Pos ło­

wie  Mocarstw sprzymierzonych mają się udać do 
K o r /u ,  celem naradzania się względem interęssów  
Grecyi .  Przedmiotem układów z rządem greckim  
w  K o rfu  ma bydź także teraźnieysza konstytucja  
Grecyi ,  która nie odpowiada zaniedbaney oświa­
cie kraju, i wymaga odmian, któreby nie tylko  
przykładały  się d<> utwierdzenia tamecznego rzą­
du, lecz oraz M o c a r s t w a , które przystąpiły do 
traktatu z dnia 6 lipca, postawiły w  możności za­
ręczenia nowev koustytucyi i starania się o jey u-  
trzymanie.  Hrabia C a p o d is tr ia s , który w krót ­
kim czasie tyle się zasłużył n o w e j  swojey oyczyT- 
ź u i e , i który niezmordowanie *ajęty jest popra­
wami  w kraju,, oraz przewróceniem dobrego po­
rządku i jedności, wiedzieć ma o zamiarach M o ­
carstw. Oświadczył  (jak słychać) pewnemu zagra­
nicznemu Konsulowi- ,  >2 ze swojey strony nicze­
go nie zaniedba, aby narady w K o rfu  wzięły nie­
zwłocznie  pomyślny koniec; us iłowania jego c e ­
lem zabezpieczenia stałego lądu greckiego od wszel­
kiego dalszego napadu nieprzyjacielskiego,  w s k a ­
zują, iż nie tak mu idzie o rozległość nowego kra­
ju, jak o jego bezpieczeństwo, i £e w tym celu ka­
zał osadzić wąwozy  Ł iw ad y i ,  aby woysko gr ec ­
kie zajęło je już w czasie oznaczenia granic,  a przez 
to układy ułatwiło.  Kapitan pewnego okrętuj przy­
byłego z S y r a ,  spotkał niedaleko C erig o  eskadrę  
angielską złożoną z g okrętów,  i płynącą  ma A r ­
chipelag; widz ia ł  oraz przy Z a n te  okręty wojen­
ne pod różnemi ban de ra m i , i z okolic Sapienza. 
słyszał  niekiedy wystrzały  działowe. W  S y r u  
panowała zupełna spokoyność.”

ta­

Pozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  J W . L itew skiego  W ojennego G ubernatora.
A n d r z e j K u ch arsk i R zeczyw is ty  R a d c a  S tanu i K a w a le r . 

-  ________________________

W D ru k a rn i R e d a k c ji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9 5.
\  '

Tf ilno dnia 3 S ierpn iay s 1828 Rohu.

W  l A D O M O S C t  K r A J O W E .
. W ]  ADOMOSCl OD W o Y S K A  DZIAŁAJĄCEGO.

W oho zic pod Jenibazarem  dnia y  lipca -1828.
Główna K w atera  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , z 

Korpusami Scitn i ymyra, dywizyą konnych strzel­
ców, i 108 działami artvlleryi rozeiwowey, opu­
ściwszy Bazardżik tl. 4: lipca , poszła przez K 0- 
złudzi i Jassitepe ku Szumli, która daje się już 
" idz ieć  z obozu J e g o  C e s a r s k i k y  M o ś c i .

Nieprzyjaciel, k tóry  uważał to poruszenie 
przez K orpus kawaleryi z 5ciu lub Gciu t. ludzi, 
Ustawicznie cofał się przed naszą awangardą. Zda­
je się, ie to cofanie się jego uskuteczniane było z 
pośpiechem: gdyż wr wiciu mieyscach porzucił broń 
1 zapasy żywności. Ą

YVczora przednia straż nasza zajęła Jeni- 
bazar. Nieprzyjaciel pokazał zrazu zamiar tstn 
trzymania się, ale kilką wystrzałami z dział i na­
ciskiem kozaków zmuszony został do opuszczenia 
tey wioski. Na otaczających ją wyniosłościach, 
nowa regularna konnica turecka wykonywała po­
ruszenia w porządku i z dosyć dobrą dokładno­
ścią, ale do potyczki się 11 * wdawała.

Dzisia połączyły się wszystkie woyska na­
sze. Przez jutrzeyszy dzień spodziewamy się prze- 
dł użać poruszenia nasze ku Szumli, rozpoznać po- 
zycye T u rków  i z dokładnością dowiedzieć się
0 ich sile.

N alew em  skrzydle naszem Jenerał-Adjutant 
Benkendorf 2gi zajął Praw ody . a Jenerał Adju­
tan t ,  Hrabia Suchtelen , zbliżywszy się ku W a r ­
nie, i odpędziwszy kilka wycieczek licznego gar­
nizonu, który oczekiwał zasilenia regularnenu woy- 
skami, zajął pozycyą przed tein miastem. ‘Dzia­
łania przeciw niemu zaczną się, jak tylko z je- 
dney strony do oddziału Hrabiego Suchtelena 
przy,łączy się brygada, kj^ra wzięła Tulezę pod 
dowództwem Jenerała llszakowa, a z drugiey flo­
ta, pod dowództwem Admirała Greiga, podeydzie 
ku  W arnie. Głęboki i bezpieczny port K a- 
"Warny zaczyna się napełniać statkami, które pod­
wożą zapasy żyw ności, i skracają liniją naszego 
opatrzenia, stanowiąc drugi jey eszelon.

Na prawem naszem skrzydle, Jenera ł pieclio- 
R ° t  powinien już znaydować się pod murami

o j '

okolicach Żurży i Kalafaty załogi T u ­
reckie, które kusiły się t rw ogą  nabawiać W ielką
1 Małą Wołoszczyznę , znacznych strat doznały.

Przed pierwszą z tych twierdz, uważający 
ją Jenera ł  Kor nilów był attakowany d-2 i  czerw­
ca przez korpus sześciotysięczny, złożony z gar­
nizonów Zurżyrisk.iego i Kuszczuckiego. Przyszło 
doigorącey rozprawy , która trw ała  od godziny 
w tórey do jedenastey. Nieprzyjaciel miał na ce­
lu wyparować Jenerała  Koriułowa z jego pozy- 
cyi, i otworzyć drogę bez przeszkody dla swoich, 
partyy do Wołoszczyzny. Pomimo wszystkich 
tych usiłowań, T u rcy  odparci zostali na wszyst­
kich punktach, pobici i przepędzeni aż do sainey 
'óurży. Strata ich zawiera się w 80 zabitych, porzu­
conych na polu potyczki. .Rozprawa ta kosztuje 
nam dwadzieścia ludzi, którzy z frontu ubyli-

W  Małey - Wołoszczyznie Jenerał Baron 
Geissmar, dowiedziawszy się, że Turcy z garnizo­
nów W iddynu i Kalafaty przechodzą przez Dunay, 
rabują sąsiedzkie wioski, a nawet gotują się na n ie­
go uderzyć, poszedł przeciwko nim i doścignął 
26 czerwca wblizkości Kalafaty. , Mieli oni 4ooa 
ludzi piechoty, 5ooo jazdy. 10 dział poi o wy c l i , i 
hadło zasłaniani byli a r t f l le ry ą  wałów, opasują- 
cych Kalafatę. Jenera ł Gcissniar ruszył na nie-, 
Dt'zyjaciela z oddziałem czterotysięcznym. W y ­
trzymawszy natarcie jazdy ottomaiiskiey, odparł ją,
* W niwecz o b r ó c i ł  wszystkie kuszenia się Turków, 
phcących opasać lewo jego skrzydło . rozproszył 
CR i przepędził nazad do K a la fa ty , zkąd oni nie

śmieli już więcey pokazać się. Skutkiem tey/roz- 
prawy, w którey Turcy stracili 4oo ludzi w  za­
bitych, ranionych i jeńcach, a nasza strata prawie 
nieznaoząca, było wstrzymanie ich napadów i za­
pewnienie bezpieczeństwa dla nuyżyżnieyszycli 0- 
kręgow Małey-Wołoszczyzny.

Stan zdrowia woysk naszycia jest naypozą- 
dańszy.

TV obozie pod Szuntlą, 8go lipca 1828, o godzi­
nie 1 otey wieczorem.

Ogólne poruszenie, o którem pisano było 
wczora, dzisia zostało wykonane. O godzinie 5tey 
zrana, ęmy Korpus, który poszedł pod dowódz­
two Naczelnika Głównego Sztabu Hrabiego D y-  
b icza , ruszył w dół g ó r ,  ciągnących się po łe- 
wey stronie góry Balkariskiey, na którey leży 
Szumią. O godzinie 6tey główne nasze siły pod 
przewodnictwem .Samego C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  po­
szły na przód w porządku następującym,; T rzy  
brygady gley dywizyi eszełonarni ze swoją ar- 
ty lleryą  składały awangardę pod dowództwem 
Jenerała  piechoty Rodziew icza , przytykając le- 
wem swem skrzydłem do oddziała Hrabięgo D y -  
bicza , a prawe ukrywając od nieprzyjaciela. Za 
drugim z eszelonow awangardy szły w pogotowiu 
do uformowania kw'adratu z 12.I11 działami, i 5ty 
i i6ty półki strzelców pieszych, pod dowódz­
twem Jertcrała-Adjutanta Alexandra B ekendorja . 
Na przedzie ich raczył bydź Sam C e s a r z .  Z prawey 
strony tychdwóch półko w , trzy półki huzarskie dy­
wizyi Jenerała llidrgera. Czwarty półk  X ią- 
żęcia Oranii przeznaczony by ł do pomagania na 
lewem skrzydle 71UU korpusowi. W  niejakiey 
odległości od brygady, zabezpieczająeey Osobę J e ­
g o  C k s a r s k j e y  . M ości, szła cała rezerwowa ar-  
tyllerya ze 4 batalionami 8ey dywizyi, a z p ra ­
wey strony tey artylleryi znaydowała się dyw i­
zy a konnych strzelców , pod dowództwem Je ­
nerał-Adju tanta Hrabiego Orłowa. Wyszedłszy 
z Jenibazaru o godzinie 6 zrana , woyska nasza 
szły w wyżey opisanym szyku bojowym do go­
dziny n t e y ,  przechodząc bez przeszkody po zie­
mi, przsrźoiętey dosyć głębokiemi rowami, Nie­
przyjacielskie poczty przodowe cofały się w mia­
rę  zbliżania się naszego. Przeszedłszy wiorst 10 
lub 12 , i dosięgnąwszy wysokości, na którey le­
ży wioska Buchanłyk, uyrzeliśmy za błotnistym 
ruczajem, płynącym u podnóża tey górzystościj 
jazdę Turecką, stojącą w kilku linijach. Nieprzy­
jaciel zdawał się mieć 1 0 ,0 0 0  ludzi konnych, u- 
szykowanych w 6 cszelónach. Ukrył on prawe 
swe skrzydło, w obawie, iżby Korpus Hrabiego 
JJibicza go riie odciął. Artyllerya jego była roz­
stawiona w krzakach, zasłaniających środek jego 
pozytyi, a lewe skrzydło rozciągało się daley, niż 
nasze prawe. Piechoty Ottomaiiskiey nigdzie nie 
było w id a ć ; ale jazda ta oczywiście była regu­
larna. W  tymże czasie, kiedy się ukazał nieprzy­
jaciel, poruszenie Hrabiego JJibicza na lewem na­
szem skrzydle jeszcze nie było uskutecznione. 
Zatćm J e g o  C e s a r s k a  Mość,, wstrzymawszy całą 
kolumnę piechoty , rozkazał dywizyi konnych 
strzelców Hrabiego OrłoWa. bydź w gotowości p rzy ­
bliżyć się do prawego skrzydła Jenerał-porucznifca 
Ilid igcra  i odeprzeć jazdę Turecką, jeśliby ona za­
myślała nas opasać. O godzinie wpół do dwuna- 
stey wszczęła się nie znacząca utarczka pomiędzy 
kozakami, pod dowództwem Jerierał-majora JS.tr- 
sanowa, a oddziałem jazdy nieprzyjacielsk iey. O 
południu, kiedy Hrabia  Dibiyz zupełnie mi jał p ra ­
we skrzydło nieprzyjaciela, zaczął się w środku 
nasz,Vm ni lak od kanonady, przeciw ko najb liższym  
od nas szeregom jazdy nieprzyjacielsk,iey. Cofnęli 
się oni niezwłocznie kolumnami na w ierzchołk i gór, 
gdzie stały ich rezerwy. W  tymże czasie  J e ­
nerał Rudzicw icz przeszedł strumień w Buchan-



łyku, z d wierna brygadami wzmacnianemi od dwóch, 
baleryy artylieryi odwodowey, które się poruszyły 
z r o z k a z u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  ku niemu na pomoc. 
Z drugiey strony Hrabia Dihicz również posunął 
się na przód i rozpoczął altak od kanonady, która 
przynagliła prawe skrzydło nieprzyjaciela opuścić 
zaymowane przez nie góry. Nakoniec na p ra ­
wem naszem skrzydle Jenerał-porucznik R idiger  
attakował Turków, którzy w lesie zasiedli, i od­
par ł  ich, gdy tymczasem ogień artylieryi konney 
Hrabiego  Orłowa  uzupełniał połamanie ich szy­
ków. W te d y  cała nasza linija spiesznym krokiem 
ruszyła na pozycyą nieprzyjacielską. Tymczasem 
Turcy kusili się bitwę odnowić: obrócili oni kilka 
dział przeciwko 71011 Korpusowi, strzelali z armat 
do oddziału Jenerała piechoty Rud&iewiczą, otwo­
rzyli  bateryą przeciwko naszego lewego skrzy­
dła, i próbowali altakować nas jazdą Ale ogień 
ich’ niedługo t r w a ł , a attaki były bezskuteczne. 
Odparci n a  wszystkich punktach, cofnęli się pod 
mury  Szumli. O godzinie 4 tey jużeśmy zaymo- 
wali te mieysca, na których i eh (zostaliśmy, a brzeg 
lewego skrzydła Hrabiego JJibicza zajął drogę , 
idącą z Szumli do Konstantynopola , przez Eski- 
Stambul. W  tey pozycyi C e s a r z  J e g o m o ś ć  i A r ­
mijo J e g o  przepędzili dzisieyszą noc w biwakach.

W  tey rozprawie wszystkie poruszenia były 
dopełnione ze wzorowym porządkiem i dokła­
dnością. Zdawało się , ie woyska działały na 
zwyczaynych ćwiczeniach. Jeszcze niewierny

z dokładnością straty nieprzyjacielskiey i na- 
szey. Zresztą ta ostatnia była bardzo nieznaczna: 
wszystkiego, zdaje się, ubyło z szeregów nie wię- 
cey nad i 5o ludzi ; lecz w małey liczbie pole­
głych znayduje się , na nieszczęście, Adjutant bo­
ko wy J e g o  C e s a r s k i e y  Mości Półkownik Read. 
Poległ on od nieprzyiacielskiey kuli armatney na 
l e w e m  skrzydle, niedaleko Hrabiego Dibicza. Stra­
ta tego Oficera , k tóry się odznaczał tak wale­
cznością, jako i szlachetnością c ha ra k te ru , była 
bardzo zasmucającą dla C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i spra- 
wiła powszechny żal w całem woysku.

Jenerał  Adjutant Konstanty B enkendorf, za- 
jątyszy P r a w o d y , wysłał  partye po drodze do 
Aydos. Spotkały one tam obóz nieprzyjacielski. 
Batalion półku pieszego Xiążęcia Wel l ing tona ,  
pod dowództwem Adjutanta bokowego Barona 
D ellingshauzena , attakował ten obóz, lecz nie 
mógł go zabrać ,  dla tego, 2e w ciasnym wąwozie 
nie można było zawrócić wozow, z których się skła­
dał; dla tego obóz ten zupełnie prawie został zni- 
szczony. _________

W  tey chwili  Adjutant Admirała  G rei- 
ga  przywiózł do J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  2 9  cho­
rągwi zdobytych w Anapie. Przybył  on na lu- 
grze do Kiustendżi. \drnirał  gotował się w y r u ­
szyć z flotą swoją ku Warn ie ,  tuż po odjeździe te­
go gońca.

O bserw acje  
jm eteorologi­
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Id. 1 gods, wiecz. 
Id. 2 — — —
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Pozwolono di-ułiować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Atulrzey Sucharski' Rzeczywisty Radca 'Stanu i Kawaler.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 93:
Wilno dnia 3 Sierpnia v, s. 1828 roku.
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2 I I  o boji ii 1'ocno/łiuia P./iainioKOManAyioiTj;aro 

k'*o Apiwieio, PeH epajib (J)ejiBflMapurajia Ppacjia Ca­
te n a ,  ie i ie p a .ib  MiirneH/łaninii A pjuiit c h m ł oGłu- 
^-laeiiTh, unio H a  nocm asK y np au iam n a a b i  H tx o -  
n iopbix ii nyHKinaxL OBca, b ł  A HHa6 y p rb  H co_ 
Aonibi 6y$y!iibT ipO H 3pofliir!!B C H m oprH  b b  Ka3eH H b ix b
B a.iam axb m lixb caiwbixb PyGepHifi, Boacxa 
Pacrio.aoiKeHH, HweliHo: KypjtHHACxoH KpOMi Iljiay - 
^mmcKaro nyHxma » jIh^ lihhackoh , RajiyjKcxoii, 
HcKOBCKOH, ‘lepHIirOBCKOM, IviOBCKOH, BojlblHCKOM 
^M h h ck o h , xpojuli EoGpyacxa, PliHiipbi. JloeBa, h 
Apya no ocoGoniy cocinonłiiio b ł  ciix-b EyGepmiixb 
^.iliOHbixb npoMbicAoub , ira nompeÓHocmb nfcjiaro 
r 9Aa mo ecuib cb 1 reHBapn 1829, no 1 renB apa 
l o3o ro/ia, a fljia P h th , 4 HliaMHHAa HJMinrjaBbi c ł  
^Ojiyro^oBbiMb xpoBrfcmoro 3anacoM b,BbEo6pyacK.b 
®te P eu ap y  11 JLoeab b l  iiompeGiiocmb ci> 1 iioiiH 
^829 110 1 iion/i i 83o ro^ai BiimeGcKofi bi> cyxo- 
®yniHbie nyHitrnbi c l  r reiiBapn 1829 no 1 reiiBa- 
ba i83o ro^a. npaABHHCxie me , xartb mo: BejajKb, 
Bynantb, Bmne6cKi>, JIojiopKb, /],p/[3y , RpecjiaBxy 
11 /yauaGyprb, a niaKL me RypjuiiiACKOH I'yGepiiiH 
•H-uiyxrumb h IVIhhckoh 4 pyio cb l  iiojux 1829 
no 1 iiojia i35o ro^a, Cmojlchckoh na nompeGnocmb 
ceit I ’yGepBin Cb 1 renB apa 1029 no 1 reHBapa 
i 83o roAa. h  11037 aiiynibixb npHABHiicxaXb nyHK- 
^OBb BnineGcKoii, MjiJiyxmmb KypjLHH,ącKOM u 
Apyio M hhckoh EyGepHin, MpriijieBCKoa Bb cyxo- 
ftymHbie iiyiixmbi Ha Beet 1829 roAb uo.iyroAO- 
SbiMH nponoppiflMH. h  HMeHHo: Cb 1 rcHBapa 1829, 
*10 i iioAH, HCb i iiojm no 1 reHBapa i 83o roAa, 
^b npaieraio in ie/K b Kb boa«hoh KOMMyHiixapiH cb 
1 iroAa 1829 no 1 iiojia i 83o r .  BjLaAHMapcKoa Bb 
cyxonynnibie nyHKmalJoKpoBb,KHpa;aąb,AjieKCflH- 
ApoBb , lOpbeBb-ilojii.cKifi , h  Hepecji.aBJib-3 a.ie- 
cxia cb 1 reHBapa 1029. no 1 reHBapa i 83o roAa, 
0cnia.ibiihieaie iipiiJieraioiu,ie m> boahhoh KOMMyna- 
^-apia cb i iiojin 1829) 110 1 iiojia i 83o roAa, Bo- 
PoHeiKCKoa. TaMÓoBCKOH, IloAinaBCKOH, CjioGoacko-
yKpailHCKOH , TyjlbCKOH , P a 3aHCKOH, OpJIOBCKOH, 
•E-ypcKoii n BnAeHCKofi c l  1 reHBapa no 1 okuijx- 
^pa 1829 roAa; mo ecmb Ha AeBimib M'RcapOBb.

C B e p r b  n io r o  npoH 3BeA eHbi GyAynib  i n o p r H  
TaMGoDcKoK h Pn3aHCK0fi x a 3e H H b ix b  U a a a m a x b ,  

■l a AHiviHpcKOH P y G e p u i i i  a.ih M o ra se im o B i ,  n p a j i e r a -  
o i p a x b  Kb BOAaHow KOMMyHHKapiH n a  n o m p e -  
H o cm b  c b  1 iroAa i 8 2 g  n 0  x i io j i a  i 8 3 o r o A a ,  a  

n iaK a ie  Bb KieBCKofi łLasei iH ofi  I l a j i a m i  n a  n o c m a B -  
x y  a o A a u b i x b  c M a s o M b  n p o B ia H m a ,  Bb M o ra3e n -  
® u  M ornjieBCKOH h  M h h c k o h  P y G e p n i n  11a n o i n p e -  
^H ocu ib  K a x b  B b im e c e r o  03H a a e n o .

' l o p r n  Ha3n a iia io in c a  o c e iib io  c e r o  1828  roA a 
B cK x b  l ] a . i a m a x b  Bb o a h o  B p e a ia , x a x b  AJia M i;- 

c » h u h  nornpeG H O cniH , m a x b  Bb H tK o m o p b ix ii n  AJia 
^oraaew H O B b A p y ra x b P y G e p H if i ,  maKHM b o 6p a 30Bib.

i l e p B a r o  p a 3p aA a  m o p r a  o x m a G p a  8 , g 11 xo, 
^ e p e m o p a iK H  o x m a G p a  i 5 , 16 n  17, Bb K a3eH H W X b 
B a j ia m a x b  ryGepnift: B opoH eaicK O H , Hoam aBCKOH, 
'-‘.’lOGoACKO-yKpan.HCKOH, Bo.lblHCKOa II TaSlGoBCKOH.

Bmopai'o pa3paAa nioprn O K inaG pa 23, 24 a 25, 
’JepemopHiKH oxmaGpa 29, 3o n 3x KypjiaHACxoa, 
^WtJlAaHACKoil, IlcKOBCKOH, TyjlbCKOH, O pjlO  BCKOH, 
^y p cK O M , ivajiyjKCKOii, Pa3aHcxofi, C m o jic h c k o h  h  
■BjlaAHMIipCXOM.

Tpembaro pa3paAa mopra noaGpa 5, G 11 7, 
nepemopjKKii Hoaopa 1 2 , i 3 n i 4» Bb ^lepHH- 
ro B c x o ii , K ie B c x o ii ,  JMorajieBcxoH, EitmeGcKon, Bn- 
J ieH cxo ii h  M h h c k o h . ,

H a  c ia  cpoKH Bbi3biBaxomca aiejiarom ie x b  
^ lo p ra M b  c b  saxoH H biM ii 3ajioraMH bo  y a a a te H ie  no 
biiiCHHHoa nocm aB K H  u p a n a c o B b ,  Bb n a m y io  a a c m b  
^p o n iH B b  noA paA a, a Ha oGe3n e n e H ie  3aA am xoB b 0 -  
c°Go, xpoivrti oGmecniBeHHbixb o n ib  AsopaHcmBa n o - 
Crria B o x b , k o h  o c m a io m c a  Ha o a h o m b  A O B ^pia; B b- 
*°> iocm H  o nornpeG H ocinH  Bb K aaiA oa L 'yG apH ia 6 y -  

pasocaaHbi Bb K a 3e H H n a  r ia aam b i Bb csoe  
h  nyGjiHHHO Bb OHbixb o n iK p H in b i, Bb M b-

-a iji CL noApoGnwAm K9HA«rsiaM«, u  npoiHMH n p a-

BHAaMH, Ha OCHOBaHIH KOHXb Aa-AatHBI npoHCxd' 
AHmb noCmaBxa. M.  UIx.iOBb ixoaa 24 a hh 1828 
roAa-

renepajib HHrneHAanmb iii ApMia, ApmHA- 
jiepia PeHepaab Alaiopb IlaporoBb.

2 . Z woli P. Głównodowoikącego iszą Armią 
Jene ra ł  Feldmarszałka Hrabiego Sakena, Jen e ra ł  
In tenden t  Armii  ninieyszem ogłasza, iź na dosta­
wę p ro wiantu  , a do niektórych punktów owsa* 
do Dyneburga zaś i słomy, będą się odbywać tar ­
gi w Ska rbowyc h  Izbach tych  samych Guberniy,  
gdzie woyska są rozłożone, mianowicie:  Kmrlandz- 
kiey, oprócz I łuksztańskiego punktu ,  Inf iantskiey,  
K u łu / sk iey ,  Pskowskiey,  Czernihowskiey,  Kijow>- 
skiey, W ołyńs k iey  i Mmskiey,  oprócz Bobruyska,  
l l z e c z y c y , Łojewa i Di'ui,  podług szczególnego 
stanu w tych guberniach zbożowego przemysłu ,  
na potrzebę całego r o k u ,  to jest od lgo stycznia
1829 do xgo stycznia 1800 roku;  a dla Rygi,  Dy-  
narnindy i Nitawy z półrocznym oprócz lego za­
pasem; do Bobruyska zaś, Rzeczycy i Łojewa na 
potrzebę od lgo czerwca 1829 do lgo czerwca
1830 roku; W  itebskiey do punktów lądowych od 
i«o stycznia 1829 do lgo stycznia x83o roku;  nad 
Dzwiną położone, jako to: W ie l i i ,  Saraż, W i t e b s k ,  
Połock.  Dryzę ,  R r e s ł a w k ę ,  i D y n e b u r g ,  takoż 
Knr landsk iey  Guberni i  I łukszty ,  i Mińskiey Dru-  
ję od lgo l ipca 1829 do lgo lipca i 83o ro ku ;S m o-  
leńskiey na potrzebę tey Guberni i  od lgo stycz­
nia 1829 do igo stycznia r85o roku,  i pomienio- 
nych  nad Dzwiną położonych punktów W i te b -  
s k i e y ,  I łukszt  Kur landzk iey  i Druję Mińskiey 
Guberni i ,  Mohi lewskiey do punktów lądowych na 
cały 1829 r °k półrocznemi proporcyami ,  a miano­
wicie: od igo stycznia 1829 do lgo l ipca,  i od igo 
l ipca do igo stycznia i 83o roku,  w przyległych zaś 
do w odney kommunikacy i od igo l ipca 1829 do igo 
lipca i 33o r o k u ,  Włodz imie rskiey ,  do pu nk tów  
lądowych Pokrowa,  R i r ź a c z ,  A lex a n d ro w a, J u r -  
jew-Polski,  i Peresławl-Zaleski  od igo stycznia 
1829 do igo stycznia i 83o roku,  pozostałe zaś 
przyległe do wodney kommunikacyi  od igo l ip­
ca 1829 do igo lipca i 83o roku;  Woroneżskiey,  
Tam bow skiey ,  Poł tawskiey ,  Słobodzko-Ukraiń-  
skiey, Tulskiey ,  Riazsńskiey,  O r ło w sk ie y ,  R u r -  
skiey i Wiler iskiey od igo  stycznia do igo paździer­
nika 1829 roku ,  to jest na dziewięć miesięcy.

Oprócz tego odbywać się będą targi w Tam* 
bowskiey i Riazańskiey Izbach Skarbowych;  W ł o ­
dzimierskiey Guberni i  dla magazynów przyle-. 
g łych do wodney kommunikacyi  na potrzebę od 
igo lipca 1829 do igo lipca i 83o roku,  a takoż 
w Ri iowskiey Skarbowey Izbie na dostawę do wo­
dnych spławów prowiantu,  do magazynów Mo­
hi lewskiey i Mińskiey Guberni i  na potrzebę jak 
wyżey tego oznaczono.

Targ i  naznaczają się w jesieni teraźn.  1828 
ro ku  we wszystkich Izbach Skarbo wy ch w je­
dnym czasie,  tak dla mieyscowey potrzeby,  jak 
w  niektórych i dla magazynów innych G u b e r ­
niy,  tym sposobem.

Pierwszego oddziału targi października 8, g 
i 10, przetargi  październi ka i 5, 16 11 7 w’ S k a r ­
bowych Izbach G u b e r n i y :  W o r o n e ż s k i e y ,  P o ł ­
tawskiey,  Słobodzko-Ukreińskiey,  W o ły ń s k iey  i  
Tambowskiey.

Drugiego oddziału targi  października a 3, 24 
i 25, przetargi  października 29, 3o i 3 1, R u r l a n d -  
skiey, Inłlantskiey,  Pskow skiey, Tulskiey,  Or ło w­
skiey, R urs k iey  , R a ł u s k i e y ,  R iazańsk iey,  Smo- 
leńskiey i Włodzimierskiey .

Trzeciego oddziału targi  l istopada 5, 6 i 7, 
przetargi  listopada 12, i 3 i i 4, w Czernihowskiey,  
Ki jowskiey,  Mohi lowskiey,  W i t e p s k i e y  , W i l e d -  
skiey i Mińskiey.

Na te terminy wfzywają się życzący do tar­
gów z p ra w nem i  ewikcyami  w  propo rcy i  mie-  
ęięczney dostawy zapasów do pią tey  części v?*glę-



detn po dradu,  a na za b ezpieczen ie  zadatków oso­
bn o ,  opróc z  o g ó ln yc h  od st*nu S z la ch ec k ieg o  d o ­
s taw,  które pozostają na samey  ufności ;  w ia d o m o ­
ści  o potrzeb ie  w  każdey  G u b e r n i i  będą rozes ła­
n e  do I z b  S k a r b o w y c h  w  s w o i m  czasie i pu b l i ­
cz n ie  w n ich  od kry te ,  razem ze szcZ eg ó ło wem i  
w a r u n k a m i  i dalszerni p r a w i d ł a m i ,  na o sn ow ie  
k t ó r y c h  p o w in n a  o d b y w a ć  się dos tawa.  M.  S z k ł o w .  
D .  24 l ipca  1828 roku.

Jen e ra ł  In tenden t  iszey A rm ii ,  Jene ra ł  Ma-
jpr A rty l l e ry i  JPirohow.

  \
2 IIpO B iaiim ciuS Ą enapm anieH m t BoeHHaro 

MHHHcmepcniBa oóbHBjiaeinB, un io  b i  c jii^ciiiB ie 
p a3p iiueH iii H an a jitcn iu a  na nocm aBky npouiaH m a 11 
ośca , g jia  npogOBOJibcinBia bb óyAymĆMB 1829 ro -  
p , j  nocejvPHumxi. bb CjioóoACKO-yRpaiiHĆKoS I 'y -  
6 epu iii BoficKB h npounxB  Haxo^fluyMxc/i bb O x p y - 
r l j  m oro riocejieriiff , n taxaie XapxoBCKaro łśania- 
Jiiona BHympenHeu cmpajKii cb  AvaHgapniCKoio 
XOMaHflOIO, M HeKOmOpblXB y t 3^HbTXB BhBajlllAHfelXB
xoMaHflB, HasuaMaioniCB bb CaoóogćKo-yKpanHCKOH 
Jva3enHou I la j ia m t m o p rn  bb  óy^yrpeMB HOiiópfc 
wbcfliyfc: 2ro , 5ro h  g ro  h Ha nepem opaiK y 12, i 5 u  
16 ’iHĆJiB m o ro * !) HOflÓpH.

K .o j iH H e c in B o a ;B  n p o B i a H m a  t i  OBca i i  k ó h a h - 
iy ii i  , H a  o c H o B a H m  K o n x o p b i x B  g o j ia x n a  npoH 3B O - 
Ah i i i c j i  n o c i i i a B K a  o h u x b , oóbH B JieH bi  ó y A y n iB  n p a  
m o p r a x B .

H a BbinreoSHaHeHHbie cpoxn śiiiatiiBałoincii me- 
J i a i o m i e  K-1* n i o p r a M B  c b  a a j i o r a i t i H j  Kasin onpegB- 
jieHbi yxasaaiH i 4 iioHa 1817m  11 ig ro  irojin 1818 
rogoBB no  uocmaBKaMB bb xa3Hy m ina, a Ha oóecne- 
HeHie 3a,ąamKOBB ocoóo.

MeaiAy niłiMB HpeABapHmejiŁHolTpoBiaHmcKiH 
/J,enapmaMeHniB oÓBlmyaeinB, unio jKejiaK>ui,HMB oiii- 
flaHO óygemB na b o j im  npHHHnib iiocniaBKy xipoAy- 
k i h o b b ,  c k o j i b k o  K in o  MOJKemn nó M ips  ero 3ajio- 
t o b b ;  Hino njiamfeaiB AeHel"b h h h h m b  óy^enib mo- 
h h o  b b  cpoKH no yc.ioBiiiMB 6 e3v  Ma.it.iimaro 3a- 
Aepaxaitixi 11 npoBojiouKH, unio npii npieMt. nocina- 
BAfleMbixb npoAyxmoBB liaójiioAaĆMa óyAemB cnipo- 
maiłuiafi cnpaBeAJiHBOcmb u ommoAb HeóyAyniB h- 
Mtmb Mtcma, HemojiBKo u p am tcu e n ie ,  h o  h  ca- 
j»o MaatHiuee HanpacHoe npoMBA.ieHie.

J l a n a j i b H H K B  O n i A e j i e n i a  E i j i a e B i w
C m o J iaH aH aJ ib H iiK B  3 a x a p o B B .

a P ro w ia n t s k i  D e p a r ta in ć n t  M in is łe ry u m  
W o y n y  o g łasza ,  iż, n a  s k u te k  pos tanow ien ia  
Z w ie rzch n o śc i  ńa  d o s taw ę  p ro w ia n tu  i ow sa, n a  
żyw ność  w n as tęp u jący m  1829 r o k u ,  osiedlo­
n y ch  w oysk  w  S ło b o d zk o -U k ra iń sk iey  G u b e r ­
n i i  i innych  znaydu jących  się w o k ręgu  tego  o- 
s ied len ia ,  takoż  C h ark o w sk ieg o  b a ta l io n u  w e -  
W nę trzney  s t raży  z k o m endą  Ż a n d a rm ó w  i nie* 
k tó ry c h  p o w ia to w y c h  Inw alidnycli  K o m en d  n a ­
zn acza ją  się w  S tobodzko  U k ra iń s k ie j  Izbie 
S k a rb o w e y  ta rg i  w  nas tępu jącym  mcu lis topa­
dzie 2, 5 i g, p rze ta rg i  12, i 5 i 16 tegoż listopada,;

I tość p ro w ia n tu  i ow sa i w a ru n k i  na osno­
w ie  k tó ry c h  m a się o d b y w a ć  d o s taw a ,  o b ja ­
w ione  b ę d ą  przy  ta rg a ch .

N a w yżey  pomiernone te rm in y  w zy w ają  się 
życzący do ta rg ó w  z ew ik cy am i,  jakie p rzep isa ­
ne  są ukazam i j 4 cze rw c a  1817 i 19 lipca 1818, 
na  d o s taw ę  do sk a rb u  w ódk i,  a n a  zabezpieczenie 
z a d a tk ó w  osobno.

P rzy te ra  u p rzed n io  P ro w ia n tsk i  D e p a r ta ­
m e n t  u w iad am ia ,  iż życzącym  o d d an o  będzie na 
w o lę  przyjąć d o s taw ę  p r o d u k t ó w ,  ile k to  b ę ­
dzie  mógł w  p ro p o rcy i  ew ikey i;  iż op ła ta  p ie­
niędzy usku teczn i  się p u n k tu a ln ie  w  te rm in ach  
pod ług  u m o w y  bez uaymnieyszego za trzym an ia  
i p rzew ło k i ,  iż w  p rzyym ow an iu  d o s taw o w a n y ch  
p ro d u k tó w  przestrzegana będzie ścisła sp raw ie^

dliWość i żgołd hiebędą miały mieyśća h ie łji*  
ko ucisk, ale i ilaytńnieysza próżna zwłoka.

Naczelnik Oddziału HelajeW. 
N aczeln ik  Stołu Zacharewf’;

2 Orni, ripaBAeHiH roćyA apcm iieiiH afó 3d§Słi  
ńaro B aH xa oCbH B jiaem ća , buiio b b  oxiomb npÓAa- 
B a inbća  óyAerriB 3ajio;t;eiuioe i iM in ie  n o K o im a ro  l l d -  
pyuiHHKa KamepB- lOHKepa f p i ł r o p i i i  IlBaHOBiiud 
M iix e .ib c o iia , 3a HeitJiaineaxB A óara  no  3 a ii my erd- 
Ha 8mb jiin iB  1818 rOAa OKiniifJpń 29 uiicjia aćenr< 
286,600 pyó.,  cocn  o a ip ee  Bn.neócK ofi 1’yóepniH I l e -  
BejiBCKaro l ł o i ihma b b  c e a t  MBaHOBli c b  ^lo.ibB ap- 
kOmb JłopOaieHRaMił c b  AepeBfiftaiH naAHBHbixB: 
peBHiKCKiixB MyineCKa 219, ^ĆHĆKa 238, nOciiB pe -  
BH31H poiKAeHubiB; M yasecRa 66, jKeHcua 85; ce.iB 
C liacll CB cjlOJlbBapROMB IjepeSOBOMB H ACpeBHHMlt 
HaAHHHbiXB : peBHasĆKHłtB M yasećRa 263 , BtieiiCk.it 
34y ,  noc.rS peÓHaiH pOaiAeiiHbxxB : MymecKa 9 9 ;

CHĆKa 1 213 (jiaJtbBapK ll /łblMOBił CB /tepeBHHMH Ha- 
jixiuHbxxx,: peBiiiKCKHXB MyaiCĆKa 2 1 3, iKćHCKa a4o'; 
noCjili pcBH3iix pomAOHHbxxB : my;r>ecKa 5g , a;eH- 
c x a  68; (jio.ibBapKli K o jio h Ih h b  h  Jlb icO ropbB  ćb  Ae" 
peBHHMH Ha.iHHHbiiBf peBixaiCKixxB iviyaxecka ig4;  
BieHCKa 242. nocjtB  peBxl3iii po>T,AeHixhixt: M yase- 
CKa 54 , aieHCRa 58, a BCero HajiHHHbiXB : peB itaj- 
CKHXB M ymecKa 8 g i ,  a ieu cR a 1,067. nóc.i-fe peBU- 
3 iu  po*A eH H bixB MyiKecKa 278 u  iRdHCKa iituia 532  ̂
Ayuiii, 3eM.u1 npx t HHXB cocm oiim B  p a 3Ha(’0 Cbob- 
cniBa 16,745 AecHm miB, i 58 caaxetxeH ; b b  ihOMB 
HHcjil; naiueHHoM 6,g5 x A^ćiiniHHa, x548 caaieH eił; 
CB horochom  652 Ae cnuiHHbl i 5g 5 caiKeHH, H 
CBOprB moro  pepKOBHBixB 3eMĆjib n p i t  ce .rh  IlB aJ 
HOBb 72 A ecaiiiH H bi, 2 i4 g  caiKeHeii, i t  n p H  cejifi  
C iiac li 60 Ae ćanixiHB, 1784 caxKeiiH, oplsHeiiHoe có 
bćB m h k b  01x0my iłpHHaAAeiKHOCriibHwtH, co Bdiaxw 
CIIipOCHiCMB, CB HOiKlimKaMlI II Co CKOmOMB , cV 
.seM.xexo 11 upoHHMM x o 3HiicrnBeiiHbiMii yroAbiiM k 
n o  10.1'bniHeii C.ioaKHocmH roAOBaro aoxoa«  BB3o i , 5g2( 
p .. Aa rociioACKbxi KaMeiixioft o Afi' X B-3iiiaa:aXB aomU 
b b  C e jii llBaHoBk, oięliHeHHbiii c b  Ky3nHixeio, ćaAOMB 
BHHOKypixexo Hixpo'iHM B Bb 21,6 5 1 p ., A-xh n e r o  Ha- 
3HaHeHbi cpoKH m opraitfB  c e fo  ro g a  HoixfipH 26, 28 
ii 3o ‘iucjib : JKejiaioinie KyiiHiriB iiMłmie M orym n  
H B tinibca b b  U paB .xeiiie PocyA apcm B ) itH aro 3 aCM- 
H aro BaĆKa ii n p ć a t/ie  XioKaSaxiHiAXB h h ć jib  bI> npH - 
CyAcniBeXxuoe npem ii h  BHA'ferni bb  ohom Ł npoAa-' 
BafiMOMy HMiiiiiio o im cb  u  yć.ioB irt.

IIpaBHuiejiB KaHne.ijuipiit-JłKóBB ^)eActpóBi<.

3 Od Rząd u P o ż y c z k o w e g o  Ba n ku  PanstwB  
Ogłasza s i ę ,  iż w n im p rz e da w a ć  się będz'C o d l a ­
ny na e w i k c y ą  tnająlek zm ar łeg o  porucznika K a ­
m er  Junkra  Gizegqrza  I n a n o w i c z a  JMichehona,  z& 
n ie p ła c e n i e  d ł ugu  za pożyczką  przezeń na 8  lat  
1 8 1 8  r. 2 9  paź' izier.  25G,6oO rub^ »ss., pOłoźdny ttf 
W i t e b i k i e y  Gube rn i i  N e w e B k i m  p o w i e c i e  w  ma­
jątku I w a n o w i e  z f o l o  ark ie m W o r o ź e y  ki zć w sia* 
mi  na l i cz nyc h  re w iży yr tyć h  dusz płc:  m ęz ki e y  2 i () ,  
źeri skiey 238 po re w iz y i  ur od zon ych  męzkiey 6 6 , 
źeńs k iey  85; w majątku Spasie z f o lw a tk ie u ł  B e re -  
z o w o  i ws iami  na l i cz nyc h  re w iz y y f ly c h  diisz p łc i  
m ęz k ie y  265,  źe ń s k ie y  3 4 7 , po rewizy  i ur od zon ych  
rnęzkiey 9 9  że i iskiey J2X ; w f o l w a r k u  D y m o w i e  
ze Wsiami na l i cznych  r e w i z y y n j c h  dnsż p łc i  m ęz­
k ie y  2 i 3 ,  źe ńs k ie y  2 4 o , po r e w i z y i  u ro d zo n y ch  
m ęz ki e y  6 9 , źeńsk iey  6 8 /  w f o lw a r k u  l i o ł o s z y n i e  
i  Ł ys obo rje  ze wsiami  n a l i c z ny c h  r e w i z y j n y c h  
m ę z k ie y  ig 4 ,  źeńs k iey  242, po r e w i z y i  urodzo ny ch  
m ęz k ie y  54, źeńsk iey  58,  a w og ó le  na l i cz nyc h  r e J 
w i z y y n y c h  rnęzi 8 gt ,  żeń.  I 0 6 7 , po revxizyi  Uro­
dz on y ch  rnęz. 2 7 8 , ż n i .  352 d u s z ;  z i em i  przy n ićh  
znayduje s ię  różnego gafunkti  1 6 7 4 5  d z i e s i ę c i n , 
i 5 3  sążni; w l ey l i czb ie  Uprawney 6g5 i  d z i e s i ę c i n /  
i 5 4 8  sążni; s ianoźęci  652 dziesięcin i§ g 3  sążni  i 
jeszcze c i e r k i e w n c y  z iemi  przy mająfku I w a n o ­
w ie  7 2  dziesi ęcin  s i 4 g  są ż n i , i przy inB|ątku S pa ­
s ie  6 0  dziesięcin 1 7 8 4  sążni oce n i on y ,  ze wszClkie-  
mi do n iego  a t ty n eu cy a m i ,  ze ws ze i k i em  zabndo'* 
w a u i eu i ,  z  k o r z y ś c ia m i  j z b y d ł e u i ;  z z i em ią  i  (lal'



iźfimi gospodarczymi Wygodami podług ir<eioletn!ey 
tilviporcyi rOcżnego dochodu 3o 1,692 rttbli, oprócz 
' 9gH dworny dwflpiątrd w y  murowany dom w mają t ­
ku Iwanowie ,  oceniony z kuźhą, sadem, gorzelnią i 
b p .  2 i,65t rub.  D!a czego naznaczono termina do 
targów terażn.  roku listop da 26, 28 i 5o; życzący 
kup ić  mi ją tek  mogą przybydź do Hządu Pożycz­
kowego Banku Państwa i przed pomienionemi driia- 
irti wcZasie posiedzeń, i widzieć w nim przedają-  
Cego się majątku inwentarz  i wa runki .

Narządzający Kancc l l aryą  Jakó b F ie iarow *

ii Ód Mińskiego Gubernia lnego  Rządu  ogła* 
§ża się,  ażeby sukcessorowie zmarłego cudzoziem­
ca Ignacego W e h l i a ,  dla odebrania pozostałego 
po niin majątku przyby l i  do Bobruyskiey Szla- 
check iey  Opieki,  z n iewą tpl iwemi o należeniu  do 
hich  lakówey sukćessyi  dowodami,  na ozrtaczo- 
tly prawatni termin.  Dnia 27 l ipca  1828 ro k u .

Mińskiego Gubernialnego R ząd u  Sekreta rz  
R a d c a  H onoro w y  i Ka w.  Fel i cyan  ArCimowicz.

Naczelnik Stołu Hulakiu,

d Ś z a w e ł s k i  E k o n o m iczn y  K o m i te t  ń in ie y -  
SzCm w z y w a  z y c z ą c y d l  p fz y ią ć  na s iebie  d o ­
s t a w ę  do robot  W i h d a w s k i e g o  P o r t u  4 oo k u -  
bi czo y ch  sązhi dz ik iego  kamienia,  ze  Zniżeniem  
d a w a n e y  ceny po 3 o rubli  za kubiczrty sążeń  
7 f u t o w e y  miary.  Życ zący  zechcą  przybyć  do  
tego  K o m i te tu  na dz ień  10 s ierpnia z dost ate-  
ćz nem i  ew i k e y a m i .

W  o bow iązku  S e k r e t a r z  M as łó w .

2 Od Bcssarabskiego Obwodovvego Rżądu 0-  
głasża s i ę ,  iż w terminach i 5 , i 8 i s 3 nastę­
pującego października 1828  roku, będą się prze*  
dawać z publ icznego targu,  rtiźey wyszczegól*  
hiorie majątki* i szy  Obywate la Bessarabskiego  
Obwodu Rad cy  Kol legialuegO Waćdałacha,  opi-  
Sany za skarbową tiiedóitnkę, ha Obywate lu Sta* 
łakiC l iczącą  się , jakotoł wieś Stelenoszty,  po­
łożona w  Chociiiiskinl p o w ie c ie  , wieś  ta osie­
dlona na Uroczysku tegOŻ nazwiska,  w  od leg ło ­
śc i od miasta powiatowego Cnóciina o l o  wiorst;  
W niey mieszkańców,  oprócz duc ho w ny ch i cer*  
k ie w n y c h  s łużących,  bir i powinności  p ł acących  
i Obywatelowi  robotą i dieżmą z adetem 80 fa­
in i 1 iy t mieszkających w e  własnyc h domach ; w  
t e y  wsi zabudowanie: c e r k i e w  drewniana , gon* 
tahii kryta,  d w orn y  doth p lec iony beż ogrodzenia O 
d w ó c h  pokojach bez podłogi  z desek , po k ry ty  
Słomą, kuchnia t ludzką stancyą plec iona,  o je -  
dney i z b i e ,  pokryta słońią,  z prawe y strony do*v 
lnU dw or he go  staynia rażem ż WozoWnią p l e c i o ­
ną, pokryta słotną, pogrzeb CZyli  piwnica  ziCrhna 
Chlew dla świń p lec ion y,  pokr yty  s łomą,  spichrz  
dla zsypywania  zboża z desek z podłogą deskową,  
po kr yty  s ło m ą ,  tak W koło ogrodzony płotem  
i oo ierniouy , w  niiil p l e c i o n y c h  koszow dwa , 
do zsypywania  kukUruzy o szóściu sążniach,  młyn  
c ieńmy o jednym kamieniu pokryty  komysze in,  
karczma pleciona o dw ó c h  izbach,  pokryta  s ło ­
mą,  prży n iey  ziemna piwnica ,  za arendę  któ* 
l'Cy płaci  żyd arendarz possesorowi i 5 o o l e W o w  
ha rok,  n ieda leko  donm dwornego fruktowy 0- 
g r o d , mający więCeyr 260  d rzew ek  frUktowycJi  
1’óżnego rodzaju owoce  dających,  ziemi pod tą 
Wsią i le  jest niewiadomo,  a średnio  kładąc w i ę -  
bey tysiąca fa lezy  bez podziału,  w  l iczbie  k t ó ­
r y c h  jeden jarnasz dla paszy b y d ł a ,  i do i 5o 
łalcż ow dw o r n e y  sianożęci ,  do 20 fa łózow mło*

zarośli j k tó r e y  n iek ład u ie  się c e n y  dla

m ło d o śc i , ód 80 lahiilijf za adet , deżiny i r o ­
botę , za każde l icząc ha r o k  po 55 l e w ,  w y ­
niesie 2800 l e w ó w ,  od jednego jamasza na pa- 
szenie bydła  na rok 1000 lew,  z arendy t& k a r ­
czmę na r o k  i 5 oo lew*, za i 5o faRżow d w o r ­
nego siana, k ładąc  po 5 l ew  za falcżę,  45o l ew ,  
za m łyn ha ro k  100 lew,  t f .uiktcwego ogro­
du i*>o l e w ,  w ogóle roezhego dochodu 5g5 o 
l e w ,  a ten  ró c żn y  dóehmd prz yw odząc  do 10* 
oioletniey  proporcy i  , etanowi cenę  Ste lenosżt  
5 9 ,5 oo lew;  i 2gi Obywatela Dymitra  Stafakia,  
wieś  MinzatesZty* W i e k i  z Hinbarenatni  w  j e ­
dnym obrębie  , położona w Jasskim powiecie 
wieś ta Osiedlona nad r z ek ą  Iprutem na l e w y m  
jej* brżegu,  odległa od Powiatowego miasta B ie ­
l ec  7 o w i o r s t , w  niey mieszkańców podatek i  
powinności  p łacących  i  pańszczyznę odbywają­
cy c h  42 familiy, w niey  zabudowanie: dóm dw o r ­
ny ż paloney cegły  u sżeściu pokoj ach i j e d n e  
Sieni ,  i. podłogstni  t d e s e k , ha f roncie  ganek 
p o k ry ty  gon tam i ,  p rz y  nim dwa plec ione s tare  
domki  dla ludzi o t r z e c h  izbach,  p o k ry te  s ło­
mą, dom p lec iony dla mieszkania watawy  o d w ó c h  
izbach , pokry ty  słomą, z iemianka jedna na k u ­
chnią  , sk lep  dre wn ian y ,  na nim szopa stara po­
k ry t a  słontą, staynia Stara p lec iona  p o k r y t a  sło­
mą, dwa kosży plec ione  do zsypywania k u k u -  
i*uzy, k r y t e  słomą, w e  Wsi p lec iona karczma o 
jedney i zb i e ,  obnlazana g l in ą ,  słomą k ry t a  f 
p rż y niey  piwnica  ziemna , a r e n d y  z niey płac i  
żyd f o o  l e w ,  na tey  moszy młodego wino-  
gradu,  h iewydającego jagód,  zasadzono 10 za­
g o n ó w ;  wieś M i n z a t e s z t y - W i e k i  z I l i n h a re -  
nami nie będąc rozgraniczona,  nie ma planu,  za­
tem ilość żiemi hiewiadoiita,  d podług osobiste­
go obeyrzenia  przez  u rz ędnikó w Zywkowicza  i  
Meszczelskiego kładnie  się w ięc ey  600 fa lczow 
ziemi oronley , sianożęci i pastwisk bez podzie­
lenia,  ża w ie ra s ię  w tey  l iczbie 1 5o fa lcźy dw o r ­
ney sianożęci,  posśesor g re k  Pol izo  p łac i  Poste l-  
hikotvi DyfhitCakiowi Stafekiowi  za possesyą tey  
majętności,  razem z przy łączoną do niey  pusto­
szą BerCSzcże za t rzy lata 9 ,000 lewów ,  l ecz  że 
ta ziemia Berćsźcza  nie wymieniona w l iczbie e-  
Wikcyy Post ie ln ika  Stefakia , więc  wzmianko­
wani u rz ędn icy  niettlogli na tćm polegać ,  a Ze­
brawszy roczny  dochod majętności Minzatuł -W ie*  
ki  i Hińharen , z 4 2 familiy z deżiną i robo tą ,  
za każde po 55 lew,  i , 4 6 o l ew ,  z kar czm y  za 
arendę 700 l ew ,  za i 5o falcżow siana dw o rn e ­
go po 5 l ew  za falezę,  wynosi  y 5 o l e w ,  W o* 
góle roczhegO dochodu 2,910 lew,  k t ó r y  p rz y -  
wodżąc do dziesięcioletniey p r o p o r c y i ,  stanowi 
cenę  29,100 lew;  zatem życzący kup ić  potnie* 
ti onó majątki ,  zechcą  przybydź na wyrażone t e r ­
miny dla targów do tego Rządu,  Dnia 25 c z e rw ­
ca 1828 roku .

Assfesoh Sołomotiowi
N a cze ln ik  Stołu Łoh*

21 R* 1828 m ca  julii  17 d. ś iawhjąc  oso­
biście p rz e d  A k tam i  Sąd u  Zńetn. P t a  G ro d z .  I -  
gnacy KoczaRki  A d w o k a t  S u b se l io w  tegoż ptui 
nas tępne  zapisuję oświadczenie  W J P .  B e n e d y k t  
K ośc ia tk ow sk i  Podof i ce r  48 Jegierskiego p ó l k u  
W .  Cesarsko -  Rossyyskich w  d. 18 maja  r;  b.  
zapisa ł  w A k t a c h  ninieyszych O św iad czen ie ,  mo­
cą k tórego P l e n i p o t e n c j ą  przez  siebie b r a t n  r o ­
dzo n e m u  W .  Ignacemu K o ś c i a łk o w s k ie m u  C h o -  
rązyoońri  P b  W i ł k o m i e r  w t. jeszcze 1826 maja

\



21 d. wydaną  i przyznaną, w  zupełności podniósł 
zacofnął i El iminował,  a zapowiedziawszy, i£ do­
tąd żadnych czynności brata  swojego akceptować 
w swoim imieniu nie będzie, w celu zawiadomie­
nia o takowym swoim postanowieniu interessowa- 
nych obywateli  przesłał t akowe oświadczenie w 
oryginale na ręce pewney osoby do W ilna  dla po­
dania onego do Gaz. Kur.  L i t ;  między zaś tem sta- 
wającego w imieniu swpim do wszelkich interes- 
sow Jeueralnym Plenipotentem uczyniwszy, t e ­
muż moc zupełną działania w tych wszystkich 
szczegółach, które  jego dotykać się mogąlporuczył; 
przetoż s tawający dostrzegłszy iż z niewiadomych 
pobudek  dotąd  wzmienione maja 18 r. i 8 s8  Oś­
wiadczenie w druku nieznaydujesięAktem niniey-  
szego oświadczenia, wszystkich luteressa z W .  Be­
nedyktem  Kościałkowskim mających i mieć mo­
gących,  ostrzega: iż plenipoteucya przez Benedy­
kta Kościałkowskiego b ratu jego Ignacemu Chor, 
Wiłkom. w r. 1826 maja 21 wydana  w skutkach 
swoich od d. i 3 maja r. b. ustała i że żadnych o d ­
tąd czynności W .  Kościaikowski  Poduf icerbrata  
swojego akceptować nie będzie zapowiada i t ako ­
we  to oświadczenie zamierzając ouego urzędowy 
E x c e r p t  wespół  z oświadczeniem przez samego 
Aktora  maja 18 zapisanem przesłać do Gaz. Kur.  
L i t .  d la t rzykrotnego ich druk iem ogłoszenia, 
podpisuję. Dat  ut supra.

Ignacy Koczalski A dw oka t  Sądownictw 
Grodzieńskich.

R. 1828 mca julii 17 d. Ze powyższe 0 -  
świadczenie  jest do protokułu  potocznego Sądu 
Ziem. Ptu Grodz, przyjęte i wpisane, oraz przez 
W .  Ig naccgo Koczalskiego Adwoka ta  Subseliow 
tegoż ptu własnoręcznie w  tymże protokule  pod ­
pisane. Świadczę Karol  Sopoćko Kegeut Ziem. 
P tu .  Grodz.

W olno  drukować.  W i ln o  dnia 5 o l ipca 
1828 r. A. Powstański Prez.  Kom. Cenz. W ileu.  
Radca  Kul i .  i Kawaler .

W e d l e  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY M O­
ŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc. etc.

2 E x c e rp t  Oświadczenia w dacie niżey 
wyrażającey się zapisanego, z Protokułu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego powiatu Grodzieńskie­
go, skutkiem Rezofucyi tegoż Sądu na podaną 
przez W .  Ignacego Koczalskiego Adwoka ta  sub­
seliow Grodzień.  U rożbę , dnia 25 julij 1828 
roku zaszłey, wydany.  Roku  1828 miesiąca 
maja 18 d n ia ,  Benedykt  Kościałkowski Pod-  
officer Pu łku  48go Strzelców Woysk Rossyy- 
skich stanąwszy przed Aktami Ziemstwa Gro­
dzieńskiego Powiatu i W .  Józefem Nadolskim 
przysięgłym tychże Aktów Regentem, następne 
zapisuje Oświadczenie:  w roku  1826 miesiąca 
mija  21 dnia n. s. wydałem ja W .  Ignacemu 
Kościałkowskiemu Chorążycowi Powiatu  W i ł -  
komierskiego Bra tu mojemu rodzonemu Pleni-  
potencyą,  do urządzania intratami majątku na­
szego dziedzicznego wspólnego Polepią zowią-  
cego się, w po wiecie Wiłkomierskim w Wileń-  
skiey guberni j położenie mającego, z wolnością 
jego na siebie trzymania,  lub też w arędę  wy­
puszczenia, uiemuiey temuż bratu mojemu wszel­
kich iuteressów processowych poruozyłem A k ­
tem teyze pleni potency? promocyą,  gdy wsza­
kże manifestant  przekonał się doświadczeniem, że 
led w ie  szczupła cząstka i ri trat  do jego wpły­
wać pow iunychj odsyłaną jemu była, a reszta

przy W .  Ignacym Kościałkowskim bracie Mir# 
nifestanta pozostawała,  i obok tego, kiedy w r -  
dz i ,  że potrzeby jego więcey wymagają, p r z e -  
toż korzystając z P r a w  Kra jowych Ńaynnłości-  
wiey konfirmowanycb, a pryncypalnie Ar tyku­
łu 1. z Rozdziału 7 , Księgi StatUtowey W .  
X.  Li ttgo,  każdemu majątkiem swoim jak chcąc  
rządzić i dysponować dozwalających, postano­
wiłem ja Manifestant majątek móy wyż wymie­
niony i dalsze moje własności tak summowne, 
jak oraz i wszelkiego ga tunku  ruchomości w  
części na mnie po ś. p. oycu naszym Michale  
Kościałkowskim Chorążym Wiłkomierskim d r o ­
gą naturaluey  sukcessyi należne, na siebie wprost  
objąć i sam w osobie m o je y , lub przezemnie 
mającego się umocować jeueralnego do wszyst­
kich Iuteressów Plenipotenta  , takowym moim 
ogólnie wziętym majątkiem dysponować; prze ­
to na fundamencie tychże P r a w  Litewskich t  
Plenipotencyą w roku 1826 maja 21 dnia  w  
Aktach Ziemskich Powiatu Grodzieńskiego prze­
ze mnie przyznaną,  W .  Ignacemu Kościałkow­
skiemu Cborąż.  Wiłkomier .  wydaną  i służącą, 
Aktem ninieyszego mojego dobrowolnego oświad­
czenia podnoszę , kassuję , w zupełności  nn ik-  
czemmam i e l l iminuję , oraz ze takowa Pien i-  
poteneya do  niczego juz odtąd mnie obowiązy­
wać  nie m o ż e , nie mniey, że jey moc ustaje, 
zapowiadam: a tem samem, jako odtąd  żadnych 
działań Brata mojego w schedzie mojey i mo-  
idh Interessach nadal  przyjmować nie będę, o- 
strzegam, i t akowe moje postanowienie w spo­
sobie naysolennieysrego oświadczenia , do A k t  
Ziemskich Grodzieńskich dla wiadomości wszy­
stkich mających lub mieć mogących ze mną ja* 
kiegokolwiek tytułu Interessa podaję, a dla le­
pszego o tem Obywateli  Guberui i  W ileń sk iey  
a szczególniey powiatu Wiłkomierskiego zawia­
domienia, tnkowe Oświadczenie do Gazety Ku-  
ryera  Li tewskiego dla t rzykrotnego o|>ublikowa- 
nia posłać zamierzam , i takowe Oświadczenie 
w  Aktach Ziemskich Grodzieńskich własnoręcz­
nie podpisuję. Da t t  w Grodnie u t  supra.  U t e ­
go Oświadczenia  podpis Aktora  w pro tokule  
tak  się wyraża:  Podofficer 43 1’u lk u  Strze l­
ców pies/ych Benedykt  Kościaikowski.

O zgodności z protokułem potocznym świad­
czę Karol  Sopoćko Regent Ziemski Powia tu  Gro­
dzieńskiego.

W o ln o  drukować .  W i lno  dnia 3o l ipca 
1828 r. A. Powstański Prez.  Kom. Cenz. W i -  
leń R adca  Koli.  i Kawaler .

 —  t

5 Niżey podpisany stosownie do oświad­
czenia przezemnie w  dniu 21 julij idącego ro­
ku w Aktach Ziemskich Wileńskich  zaniesio­
nego, Plenipotencyą pod dniem 2 julij 1827 ro ­
ku w Sumsktm Pow ia towym  Sądzie. jawionąr 
na imie Sztabs-Rotmistrza Wincentego  Sance-  
wicza przezemnie wydaną, w całey rozciągło­
ści unikczemniam i z Ksiąg eliminuję; a n a w e t  
jeśliby komu przelaną była, lub kto na mocy 
oney został insta lowany,  to wszystko cofam i  
kassuję, o czym aby Publiczność była zawiado­
mioną, ninieyszą Awizacyą w gazeeie umieszczam, 
OmcmaBHBiH IIojikobhhkb m KaBajiept CepreE 
rojienHmeB2> KymysoBŁ.

W olno  di ukować,  W i lno  d. 24 lipca 182? 
roku Cenzor N. Jurgiewicz.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 9$.

W ilno dnia 5 S ierpnia  v. s. 1828 roku.

x Drugi tomik Poezyi Józefa Massalskiego 
Wyszedł z d ru k u  i w tych dniach zostanie roze­
słany J|>p. K ollek toró  ui dla oddania do rą k  k a ż ­
demu z J P P .  P renum erato róm . Upraszani tych z 
JP P .  K oilek torów , którzy przysławszy rejestra 
P renumerato\v i według nich otrzymawszy to* 
^ ‘k pierwszy, nic nadesłali jeszcze rachunków , 
ażeby przed odebraniem drugiego tomiku ra -  
c*yli to uskutecznić. Mam honor oraz podzię- 

' kować J P P .  Koliektoróm, którzy narażając się 
fatygę chcieli łaskawie przyczynić sig do 

r ozprzedania biletów na to dziełko.
W y d aw ca  Tomasz Massalski. 

W olno  drukow ać . W ilno  2 sierp. 1828 r- 
A. Pow stański Prez. Kom. Cenz. W ileń .  K ler.

1 Od W ołyńsldey M agistratury Pow szech- 
hey Opieki ninieyszem ogłasza sig , iż w  niey 
przeaaje sig z publicznego przez aukcyą targu, 
oddany na ewikcyą i p rzeterm inow any n ie ru ­
chomy majątek Obywatela Józefa Puiiuskiego, 
Położony w W ołyńśkiey gubernii w Kowelskim  
lJowiecie we wsiach: Pow ierska  64  , C erkow - 

4  , Smolarach 29 , i Krosnicy 1, w  ogóle 
96 płci mgzkiey dusz włościan, zapisanych do 
rewizyi 1816 roku , z urodzonemi po rewizyi, 

wszelką należącą do nich ziemią , i wszel- 
feiem na uiey zab u d o w au iem , za niepłacenie 
pożyczouey w  M agistra lurze przez P le n ip o te n ­
ta O byw atela  Józefa P in ińsk iego , O byw ate la  
Księcia Adam a Kuriatowicza K urcew icza w 1821 
1'0ku, kapita lney  srebrem 2000 rub. i assygn. 
óooo rub. z procentam i i przeterminem sum- 
t t y; d la  czego naznaczono terminy do targów  
xszy ig  , 2gi 22, i 3ci ostateczny 26 listopa­
da 1828 roku; zatem życzący kupić ten  mają­
tek  zechcą pt zybydź na pomiecione term iny  do 
' ey M agistratury z gotowemi pieniędzmi, i w i-  

i leć w niey przedającego sig majątku iuw en- 
arz* Dnia 24 lipca 1826 roku.

Pełn iący  Obowiązek W ołyńskiego G uber-  
nialnego, Żytomierski Powiatovyy Marszałek i 
Kawaler Jau  Głeoibocki.

Sekretarz  Kondratjew .
Naczelnik Stołu Maszkowski.

1 Sąd  Taxatorsko Exdywizorski za Remis- 
są Miu. Głł. Sądu  2go Departam entu  , vr d o ­
brach J W .  Aloizego Buynickiego b. M ar. P t tu  
Dzisnień. i K aw alera , Miuskiey Gubernii  w  
Rziśnień. P t tc ie  sy tuow anych , w Miasteczku 
^aborzu  exystujacy, po uskutecznieniu wszy- 
®tkieh uprzednich  swyrch czynnościow, i po w y­
d a n iu  o tem  dla  zawiadomienia S tron licznych 
Awizacyow, całkowute konkursow e dzieło, tak  
z K redytoram i, jako też Debitorami tegoż J W .  
Mar. Buynickiego wziąwszy do n a m o w y , że 
w  dniu  15 następującego miesiąca augusta idą­
cego 1828 roku  ostateczny swóy D ek re t  w  po- 
Wienionym Miasteczku Zaborzu promolgować 
Łgdzie, ninieyszą po ostatni raz wysyłającą się 
Awizacyą, wszystkie w tem Konkursie  in teres- 
sowane Strony zawiadamia, zarazem te ż ,  iżby 
Wszystkie iuteressowane Strony dla wysłucha­
nia Ostatecznego D e k re tu  niuieyszego Sądu i 
*Ua oświadczenia kou ten tow au ia  s ig , lub też

Appellacyi od onego, tudzież d la  w ykonania  
sądzonych na wierności dopełnioney K om por-  
t a c y i , na realności doporo inkow , i dalszych 
decydowanych juram entow  na dzień i5 ty  a u ­
gusta idącego 1828 roku  do Miasteczka Zabo- 
rza w  Dzńnicń. Pttc ie  sytuowanego, sami przez 
s ig , lub pełnomocników swych przybywały, i 
jawiły sig, Sąd Taxatorsko Exdyw izorski przez 
ninieyszą trzykrotnie  ogłosić się powinna Aw i­
zacyą , sub amissioue rei Ostrzega. D att.  1820 
roku  miesiąca j u lii i 5 dnia.

Sabaldyn Siwicki E xdyw izor.
Józeff Korsak Exdyw izor.

Kazimierz Łukaszewicz E xdyw izor T y tu -  
lar . Sowiet.

Onufry Pron iew ski Regeutt.

1 R oku  1828 miesiąca julii 3 dnia Sąd 
T a xa to rsko -E xdy  wizorski nad majątkiem Szen- 
dziaem J W .  Joauny Łopacińskiey P isarzow ey 
rezolucyą Mińskiego Głównego Sądu 2go De­
pa rtam en tu  przeznaczony, w powtórnym  zjezdzie 
do miasta sądowego Dzisny przybywszy. Gdy 
dostrzega, że niewszyscy kredy torow ie  i p r e -  
tensorowie z swojemi dopominkami jawią się. 
ile, że awizacyi w K uryerze dotychczas nie by­
ło. Tedy aby kredytorowie niewiadomością o- 
słaniać się nie mogli , przeznaczając term in o- 
statecznego zjazdu dzień pierwszy mca g rudnia  
idącego 1828 r. awizuje: iż jeżeli w tym terminie 
ze swojemi dopominkami nie przybędą; czekać 
nada l Sąd nie będzie, lecz przystąpiwszy do 0- 
uzewistego i ostatecznego osądzenia całey spra­
wy dla niejawiących się wieczną amissyą ogło­
si i zapisze.

Ignacy Szyryn Sędzia Z. P .  D.
N estor Buynicki Pod. Z. D.
W incen ty  Jeśm an Pisarz.

. F. X .  L iukiew icz Regent.

1 Teraźnieyszego 1828 lata  mca lipca 28 d. 
o tw arty  został w  Koyranacli, wsi o 5 wiorst za 
rogatką Antokolską położoney T ra k ty e r  d la  w y­
gody podróżnych,i mieszkańców miasta życzących 
używać wieyskiego powietrza i maiących upo­
dobanie do Mysliwstwa. D okładńe opisanie 
zabaw , k tq re  w  mieyscu tem znaleść można, o- 
raz trunków , napojow i pokarm ow, któremi jest 
opatrzone, w  sklepie korzennym JP . W oycie-  
chowicza do  okazania każdem u jest zlokowane, 
a  takow e uwiadomienie do K ur .  L it .  podając 
Rządca rzeczonego T rakty jeru , Freysebitz  naz­
w anego, podpisuję. T eodor P iekarski.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

1 5 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu W ile ń ­
skiego podaje do publiczney wiadomości, że Gi- 
mnazyum utrzym yw ane przez X X  Bazylianów 
w mieście Zyrow icach  Gubernii Grodzieńskiey 
w  Pow iecie  Słonimskim, z N a y w y ż s z e y  •vyo- 
li stosownie do pnnk tu  H I, V, i VI, postano­
wienia o urządzeniu  Konsystorza Greko-Unic- 
kiego wyznania, zostało zamknięte.

(Podpisano: za Rektora  M alewski Radzca 
S tanu  Dziekan Uniwersytetu  i K aw aler) .



Pod Panowaniem NAYJAŚNIEYSZKGO 
M IK OŁA JA I. I M P E R A T O R A  i Samowładzcy 
W szech  Rossyy ćtc. etc. etc.

W ypis z Dekretu Zjazdowego Rozbiorowego 
fo r tu n y  JO. X ięcia  Antoniego Jabłonowskiego, re- 
zolucyi na zjaździe w dobrach miasteczku Anno­
polu od dnia 2 4 czerwca 1828 roki/  skutkować 
się zaczętym zapadłey , w słowach następnych: 
Sąd Zjazdowy rozbiór na fortunie JO.  Xięcia An­
toniego Jabłonowskiego w dobrach miasteczku 
Annopolu w gubernii  Wołyń . ,  pcie Ostrogskim 
położonych , ułatwiający, wysłuchawszy prożby 
Prokura tora  massy rozbiorowey W .  Jana Bo­
cheńskiego, w którey wyrażając, że wierzycie­
le przez spóźnienie zalikwidowania praw i pre-  
tensyy swoich, mogą przewlec ukończenie spra­
wy rozbiorowey, i nanieść massie uszkodzenie, 
zamiarem zapobieżenia temu, wyznaczenia przeż 
Sąd już ostatecznego do l ikwidacyi pod upad­
kiem praw terminu i o takowym przez Gazety 
wierzycieli obwieszczenia żąda, ponieważ De­
kretem Sądu Głł.  gubernii W oły ń .  Depar. G\ = 
wilnego na rozbior fortuny JO.  Xięcia  Antonie­
go Jabłonowskiego roku 1827 d. 5 lipca zapa­
dłym, a dnia 19 mca i roku tychż* Ogłoszonym, 
skutkowanie i ukończenie jak nayprędsze rozbio­
ru  ninieyszego jest przepisane , a luboć rezolu- 
Cyą Sądu Zjazdowego na poprzedniczym zjeździe 
w dniu 19 maja roku terażn. 1828 wypadłą, ter ­
min do dopełnienia przez wierzyciel i  praw i pre-  
tensyi,  onych likwidacyi,  na teraźnieyszym zjeź­
dzie był  oznaczony, jednakże nie wszyscy jeszcze 
l ikwidacyą takową zaskutecznili , dla tego Sąd 
Zjazdowy , Żądanie Prokuratora  massy jako De­
kretowi Sądu Głł.  W oły ń .  Depar. Cywilnego, 
dobru massy i samycliże wierzycieli  odpowiada­
jące, przyjąwszy; stosownie do takowego, termin 
ostateczny do zalikwidowania praw i pretensyi 
■wierzycielskich do fortuny JO.  Xięcia Antonie­
go Jabłonowskiego regulować się mogących ; na 
zjeździe w dobrach miasteczku Annopolu, od d. 
i 5 wrześ. r.  teraźn. 1828 skutkować się z Limity 

mającym; pod upadkiem praw i pretensyi tako- 
wych , przeznacza , Łeby zaś o tymże terminie 
pewnieyszą wszyscy wierzyciele wiadomość mieć 
mogli; ninieyszą rezolucyą podać do Gazet P r o ­
kuratorowi massy Sąd przyporucza.

Sędzia 'Ziem. Gubernii  Wołyń .  Ptu Rowień. 
i  Kawaler Karol  Bogdaszewski.

Roku  1828 dnia 5 lipca osobiście staną­
wszy Ur.  Michał  Tański ten excerpt  z Dekretu 
Zjazdowego rozbiorowego fortuny JO.  X.  Anto­
niego Jabłonowskiego, w dobrach miasteczku An­
nopolu agitującego się wraz z obwieszczeniem, aby 
wierzyciele  na dzień i5 września 1828 roku pod 
upadkiem praw i pretensyi na tymże zjeździe sta­
wili  się, przez urzędnika rozbior ten ułatwiające­
go wydany na papierze rublowym arkuszu na­
pisany, podpisem tegoż urzędnika wzmocniony, za 
podaną proźbą i wypadłą rezolucyą Sądu Ziem. 
Ostrogskiego roku mca i dnia biegących do Akt 
Ziemskich Ptu Ostrogskiego został przyjęty.

Świadczę Podsędek Ziem. Ptu Ostrogskią-- 
go J .  Kępiński.

W o jn o  drukować. W i ln o  d. 5 i lipca 1828 
r .  A. Powstański Prez.  Kom. Cen. W ileń .  Rad­
ca Kol .  i Kawaler.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Rem is- 
syyuym Dekretem Ziem. Ptu Lidz d. 6 julii r.

ninleysżego nastałym aa rozhioz funduszu mię­
dzy Kcdytorow zeszł. Macieia Pop ławski  go 
b. Sędz. Granicz. Guber  przeznaczony,  ad fun- 
dum majątku N ac z y -w  Lidz. pcie Guber . Grodz, 
położonego zjechawszy, Admjnist racyą tego tn 
majątku J W .  Tomaszowi Pop ławskiemu h. P o d ­
komorzemu Lidzmu z ramienia swojego powie­
rzył, Komportaeyą na Kredy  torach s tawającydl  
i uiestowających udecydował ,  i t akową spełnić 
w d. 20 augusta w Kance ł la ryi  Ziem Lidz.  pod 
karami sprźcciwieństwa nakazał ,  pomiarą Ko- 
morńikom zajad się poruczył , Sad »wóv do d. 
24 ybra odłożył, m.ytn interessować mngąfce o- 
soby zawiadamiając, że w następnym terminie 
na niesta wającyeh Aullssyą zapisze ogłasza. Dat t  
1828 mca julii 22 d.

Prezydent  Ziem. L idz  E xdyw iz o r  Ludtv ik  
Bieliński.

Sędzia Ziem. L idz  Exdywiz;  Antoni F r ą ­
ckiewicz.

E d m u n d  Klirhontowicz b. Sędz. Granicz. 
Lidz.  Exdyw.

Regent  Adam Jódko.
i

5 Sad Ziem. pttl 'Telsz; wskutek  D ek re tu  
Remis. Sadu Gł. Li t .  Wil .  2 D epar. 1828 junii 
8 d . nastałego, na powództwo W .  Józefa K o r -  
nił łowieza Radcy Honorowego, Star;  Jcykienl  
Motvszowiczem oycem W ólfem  Jcykowiczem i 
Rywą Goidomeranii  mieszkańcami Telsz. de-  
bi torami i kredytowami  Gordomerów, wyrokierri 
r o k h  i mca idących d. ferriwanym Kom por ta -  
cyą przez wszystkie s t rony papierów’ do Kance l-  
laryi  Sądu tego na d. 27 następ, ańgusta,  adui i-  
nist racyą i Iuweutacyą funduszów Gprdonierów 
przeznaczył , i dalsze warunki  od powiędnie  Dr'■* 
k re tow i  Sądu GŁ i dziełu Konkursowemu za­
kreślił .  Zeby zatyin KrCdytorówie żydów G o r ­
domerów, w terminie 2g oktobfa t .  b. z p r e t e n -  
syatni do Sądu tego wchodzili  pod Utratą stosun­
ków’ nicojjjawionych zapowiada, i o tern przez 
Gaz: K u r .  Lit.  awizuje.  1828 r. julii 18 d.

Sędzia Ziepi- Telsz. P rez  Ignacy W o y t -  
kiewicz.

Kazimiez Jazdowski  Śędz. Ż*iem. P t .  Teł :
Pisarz Ziern. Tel.  Ignacy Huszcza.
Stanis ław Mackiewicz Regent.

3 W  sprawie WYVPP. Jana i Józefy P o l ­
kowskich Sędz. Grodź,  ptu Kowień. ,  Sierzpin-  
skich i dalszych wierzycieli,  do funduszu W  W .  
J P P .  Leona  i Anieli Borewiczow Sędź. Gran.  
ptu Kowień. w porządku kompety torskim zbie­
gających się , oraz z X X .  Misionarzami W i le ń -  
skiemi , t radycyinemi possesorami, i J W .  Pod­
komorzym Samuelem Medekszą w stopniu tych­
że X X .  Misionarzow Adminis t ra torem i Plen i­
potentem, zaintentowaney;  stosownie do uprze­
dnich Sądowych wyrokow za ułatwieniem A- 
k tow inwentacyi,  po obliczeniu Administ ra tora  
J W .  Medekszy, i zapisaney ammissyi na niesta- 
wającyeh,  do Aktów inkwizycyi,  kalkulacyi i w e -  
ryfikacyi wierzycielach B ore wiczowskich ; vr 
przedmiocie ostatecznego ułatwienia  Sąd Ziem. 
ptu Kowień. stronom interessowanym podaje do 
wiadomości  , iż nim się Jeometryczna pomiara 
majątków Borewiczowskich , Borewicze i Bur -  
biszki zwanych,  w Kowieńskim i Trockim ptach 
leżących, przez wyznaczonych Komornikow u- 
łatw i, użyczając czasu stronom do przygotowa-



uia sie, na ostateczne tey lc  sprawy rozsądzenie, znaczona, a dziś na dwa nowo obudowane  fol - 
dzień 4 mca ybra idącego 1828 r. pod zakre-  v»arki podzielona, jest. do sprzedania;  z których 
seni amisyi wyznaczył.  Na jakowy ostateczny do jednego  należy gospodarzy ciągłych p ó L w lo -  
termin wszystkich wierzycieli  Borewiczowsfaich fcżnycb i 3 ; gruntu ororoego włok 8 , morgow 
do stanności za prawnemi pozwami i aktoratam i 6 R  Lasu  i zarośli włok 3, morg. 251. Sia-
Wjrywa. 1828 roku nlca jttlii 18 dnia. rioźeci morg. 2 1. Do drugiego: gospodarzy cią-

L u d w i k  Graft' Kossakowski Sędzia Z. K.  głych poł-włocznych 4 ; gruntil  oromego włok  
Dawid  Gineyko Sędzia Ziem. Kowien. 2, morg. 81; sianozęci inorg. i 3 ,>; wygoni morg. 
Michał Futzycki  1’iśarz Grodz. Kowień.  i 6 | j  zarośli morg. 13 1. Pierwszy tedy majątek 

Regent  Wincen ty  Swolkień.  mai ludzi 13; ziemi włok 12, morg. 29,
  ___ Drugi  . i ; lndzi 4 ; ziemi włók 3 morg. 12,

5 Scheda  z exdywizyi  Lachi iówskiey,  tria- Ogółem ludzi  17, ziebii włok 16 morg. u.
lą tku zeszłego Pu łk o w n ik a  Lachnickiego , na  a w  tych dusz męzkich rewizkich 48 . K t o -
folwarku Ża rnowce ,  w  Peie i Guberni i  Grodzień. by Więc życzył sobie nabytlź czy oka fo lwarki ,  
położonym, 5 wiorsty od l rtdury, 25 wiorst  od czy jeden który,  ma o to się uk ładać  z w ła -  
Drońna, przeszło za dziewięćdziesiąt  sześć ty-  ścicielem onych, w Brzostowicj  małey, w Pc ie  
4 ęey dla Franciszka Wołkowickiegd b. P r e -  i  Guber . Grodzień.  mieszkającym, 
s y d e n t a  Sądu Granicznego P l tu  Grodzień. prze -  W o ln o  drukować Pol icmeyster  Chrząstowski .

W e d le  Ukazii J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O S C l  Śamowładnącego Gafy
Róssyą etc. etc, etc.

Urodzonym: Teresie  z Mikulskich Bispinkowey Pułkowriikowey W o j s k  Polskich, Konstante­
mu 1). Sędziemu Granicznemu Słonim. i Waleryanowi Kollegskiemu Sekretarzowi Braci Ostromęc- 
kirn, Xaweremu Krzywickiemu Prezydentowi Sądu Granicz. Wołkowys. i Kawalerowi,  Michałowi 
Radówickiemu Assesorowi Sądu Głównego Grodzieńskiego 2 Depart.,  tylko jako Opiekunowi, a nie­
letnim Radowickim potomstwu zeszłego Antoniego Radonie  kiego Marszałka Wołkowys. ,  jako A- 
ktorom rżeczy, Józefowi Wolbekoivi  Sędziemu Granicz. W oł ł . ;  Hipolitowi i Franciszce z Szczą- 
snowiezow Kamieńskim, oraź dalszym sukcessOfoitt pó Michale Kdmieńskini; Stefanowi b. Kap i ta ł  
howi Woysk Polskich j Piotrowi Rotmistrzowi Wołkowys.  Radowickirri , Janowi Zołkowskiewiu 
h. Chorążeinu W oł ł :  , Janowi Giełwailowskiemii Rotmistrzowi Wołkowys;  , Franqiszkoivi Tara ­
sewiczowi h. Sędziemu* Aloizemu Broniecowi h. Prezydentowi Sądu Grodz. W oł ł .  , Wincente­
mu K arędzć ,  Józefowi i Onufremu Chodakowskim Sędziom GranicZnyfń W o ł ł . ,  tak we wła­
snych preterisyach jako leż w stopniu zeszłego Przebockiego , XiędzU Franciszkowi Cybulskie­
mu Proboszczowi SzydłowickiemU , Fel ixowi Jelskiemu h. Podkomorzemu W o ł ł .  ; jako Opieku­
nowi SukcesśOrow Franciszka Jelskiego ; Romualdowi Końiajewskiemu b. Sędziemu Granicznemu 
Gubernii  Grodzieńskiey; Salomei Szyrminey Vice Marsźałkowey Słonimskiey, Ignacemu Eysymon­
towi Assesorowi Sądii Niższego Ziem. Wołkowys .  , Ambrożemh Stockiemu, X .  Tomaszowi Stur-  
gulewskiemu Proboszczowi Wołkowys;  ; Franciszkowi Pawęckiemu h. Regentowi^ Ziem. W ółk o-  
w ys., Antoniemu Palyburtoriowi h. Prezydentowi Granicznemu Wołkowys;,  Wincentemu Mach- 
Wicowi Chorążemu Wołkowys;  i Kawalerowi,  Tadeuszowi Sieheniowi , Michałowi W e re s z -  
ćzynskiemu j Janowi Zyromskiemu , Antoninie Gośniewskiey Porucznikowey Woysk  Pol l .  i Sta- 
ńisławowi Piotrowskiemu ; Symonowi Rogowskiemu; Piotrowi Kiersnowskiemu , belixowi Bryn-  
b»wi b. Assesorowi Sądu Niższego W o łkow ys , ;  Adanlowi Tałajewskiemu, X, Józefowi Solima- 
ńiemu Proboszczowi Międzyrzeckiemu; Stanisławowi RozwodoWskiemu; Janowi Kowerskieinu, Sta­
nisławowi Kozłowskiemu,  Józefowi E r y k o w i ,  Józefowi Dowgiale , Dubiczyńskiemu Kapitanowi 
Woysk Piossyj'skich , Stanisławowi Sokołowskiemu, Hektorowi Karendze Marszałkowi Kalwaryi- 
skiemu, i wlewkonaby wcy od jego Milkrowi Kupcowi Królewieckiemu,  Ludwikowi Kropińskie-  
biU Generałowi woysk Po lsk ich ;  niewiadomym z imion Rosalskiiri, oraz sukcessorom po Gie- 
fc°ł<lzie z Ławrow, WolańskiemU, Biergielom, FelixoWi Brońskiemu Marszałkowi Słonimskiemu 
1 Kawalerowi , Wóyciecliowi Posłowskiemu Rzeczywistemu Radcy Stanu i Kawalerowi,  Adamo­
wi Strawińskiemu b Sędziemu Grodzkiemu Słoniińskiemu , Jozefatowi Stabrowskiemu Sti apczeńiu 
Sł°rtiuiskiemu, Antoniemu Chorążemu Woysk  Rossyiskich i Rratu jego Albrychtowicżom, Aloize- 
f 111 Czyżowi, Julij  Metelerowey MajoĆÓwey W oysk  Rossyyskich, Franciszkowi Garbowskiemu 

Sędziemu Ziemskiemu Słonimskiemu jako Opiekunowi,  a nieletniemu Pawłowiczom Akto rom,  
azylemu i Adamowi Sułatyckim, Pawłowi 'Mitacze wskiemu b. Sędziemu Gran. Słonim.,- Adamo- 

* 4  Michałowi i Pawłowi Braciom, Nimfie Siestrże W ie tck im  oraz potomstwu Antoniny z. W i e t -  
skieh ptakowey z dokładenl OycU Andrzeja Ptaka Sędziego Granicz. Słonim., Wincen temu Koto­
wiczowi , Hilaremu i AdaińoWi oraz ich Siostrom Kuchcieńskim , Wincentemu Bryukowi K o ­
mornikowi Wołkowys. , Piotrowi Pietruszewskiemu Komornikowi Słonim, , jako Opiekunowi nie­
letnich sukcessórow Kalinowskiej ,  Sewerynowi Ilouwaldtowi Majorowi W oysk  Rossyiskich iK a *  
'vaIerowi oraz W jego Stopniu za Dekretami Zóenistwai W oł ł .  zostającym, Janowi Połubińskie-  

Chorążemu Słonim i Pawłowi Bułharynowi Krayczemu Wołkowys.,  Antoniemu Grodzieńskie- 
K„„s tantemu Jundziłowi Łowczeitfu Słonimskiemu , Piotrowi Hanusewiczowi, Benedyktowi 

^otrowskiemu , Xiężom Presbiterońi Dekanatu Słonim. , miainowicie Antoniemu Olifirowiczowi , 
<eoiiowi Jaezynowskiemu, Wincentemu Dylewskiemu , i Bazylemu Sobotkowskiemu , Kazimie- 

r;t0'vi Denizemu Sędziemu Granicznemu Prużań. , Atitoniowey KorSakowey, JO. Xięciu Xawere -  
1,1111 Druckiemu LubeckiemU Ministrowi Skarbu Królestwa Polskiego Or^leroW Kawalerowi , W a -

y :  ( i )



l e n t e m u  K r z e w s k i e m u ,  F r a n c i s z k o w i  A b c z y ń s k i e m u ,  S y m o n o w i  R o z w o d o w s k i ć m u ,  J a n o w i  p e ł n o ­

l e t n i e m u  , A l e x a n d r o v v i  i  F e l i x o w i  n i e l e t n i m  D o b r o w o l s k i m ,  T e k l i  z  D o b r o w o l s k i c h  Z a s ł a w s k i e j f  

K a p i t a n o w e y  W o y s k  R o s s y i s k i c h  w  A s s y s t e n c y i  m ę ż a ,  J a n o w i  S z y m a n o w s k i e m u , F r a n c i s z k o w i  

S t e f a n o w i c z o w i  R e g e n t o w i  Z i e m .  $ ł o n i m . ,  J a n o w i  P i e l r a s z e w s k i e m u  b .  P o r u c z n i k o w i  w o y s k  P o l . ,  

P r z e o r o w i  i  w s z y s t k i m  X i ę ż o m  B e r n a r d y n o m  K l a s z t o r u  G r o d z i e ń s k i e g o ,  D o m i n i k o w i  H a c i s k i e m u ,  

F l o r i a n o w i  W o y n i ł o w i c z o w i  b .  G e n e r a ł o w i  w o y s k  P o l l .  ,  F r a n c i s z k o w i  M o k r z e c k i e m u  i  T r u s k u -  

l a w s k i e m u , H o n o r a c i e  K o n a s z e w s k i e y ,  n i e l e t n i m  K l u c z e w s k i m  s u k c e s s o r o r t i  p o  I g n a c y m  K l u c z e ­

w s k i m  z  d o k ł a d e m  O p i e k u n ó w ,  B o n a w e n t u r z e  N o w i c k i e m u  P o r u c z n i k o w i  W o y s k  P o l s k i c h

A d a m o w i c z o w i  P o r u c z n i k o w i  b .  W o y s k  P o l s k i c h ,  N i k o d e m o w i  P i ą t k o w s k i e m u  b .  A s s e -  

s o r o w i  S ą d u  N i ż s z e g o  L i d z k i e g o  ,  H i l a r e m u  K i e ł p s z y  M a j o r o w i  W o y s k  R o s s y y s k i c h ,  W i n c e n t e ­

m u  M a c i e j o w i c z o w i  , M a r i a n n i e  G i e c o ł d o w e y ,  D o m i n i k o w i  i  B a r t ł o m i e j o w i  D m o c h o w s k i m  , A n ­

t o n i n i e  z  D m o c h o w s k i c h  A n d r z e y k o w i c z o w e y ,  z  d o k ł a d e m  m ę ż a ,  F e l i x o w i  W i ę c k o w s k i e m u ,  n i e .  

w i a d o m y m  z  i m i o n  T e r p i ł o w s k i m  , H o r d z i e w i c z o w i ,  B u ł h a k o w i ,  M a c y l e w i c z o w e y  , S t a t k i e w i e ż o ­

w i  , J a r o s z e w s k i e m u ,  T r a b s z y n e y ,  P u l i k o w s k i e m u ,  W y s z y ń s k i e m u ,  A n d r z e y k o w i c z o w i  w  S t o p n i u  

H e n s z e l a ,  K u p c o w i  K r ó l e w i e c k i e m u  S z e n d e r m e y z e r o w i ,  A n t o n i e m u  K a r p o w i c z o w i ,  l u d z i o m  w o l ­

n e g o  S t a n u :  F r a n c i s z k o w i  B o r k o w s k i e m u ,  i  A n d r z e j o w i  T a r a s e w i c z o w i ,  p r a c o w i t e m u  S a w u  w ł o ­

ś c i a n i n o w i  W s i  M i z i w a  z  d o k ł a d e m  P a n a  U r .  D o m i n i k a  O s k i e r k i  b .  P o d k o m o r z e g o  W o ł k o w y s . ,  

S t a r o z a k o n n e m u  M o d e l o w i  A r o n o w i c z o w i  A r k i n o w i  K u p c o w i  Ł u m c i e ń s k i e m u ,  z  d o k ł a d e m  w ł a ś c i ­
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